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POZNAM, 6 kwietnia.
Wiadomości ostatnićj doby nie są wielkiego znacze- 

nia ani tóż bogate w wskazówki co do istotnych zamia­
rów Francyi w sprawie Luksemburgskiéj. Jakie wi­
doki skłoniły cesarza Napoleona do poruszenia tćj w tak 
wysokim stopniu z obydwóch stron Renu umysły dra- 
żniącćj kwestyi, pozostaje i dziś jeszcze zagadką. N;e da 
się zaprzeczyć, że w, obecnej chwili stanu rzeczy Francya 
poniosła porażkę. Zażądała, jakkolwiek drobnego, roz­
szerzenia granic w interesie własnego bezpieczeństwa i co­
fnąć się musiała przed zakazem sąsiedniego mocarstwa. 
W polityce,międzynarodowćj kwestye prawa są kw.stya- 
mi siły. Nikt ich nie porusza, Die będąc pewnym woli 
i środków do przeprowadzenia Gdyby prawo, słuszność 
i logika same decydowały, nie byłoby potrzeby wojen; 
niestety tak nie jest. Nikt ztąd nie wątpi, że wywołanie 
kwestyi luksemburgskiéj jest tylko taktycznym ruchem, 
poaz.który m kryjąsię nieznaue(dotąd powszechności plany. 
W tćm leży całe niebezpieczeństwo. Do Ti mes a dono­
szą z Paryża, że w wyższych^sferacli świata handlowego 
powszechném jest mniemanie o istnieniu sprzymierza mię­
dzy Prusami a Rosyą,jako tóż, że Francya znajduje się 
zagrożoną przez „sekretną koalicją.“ Gdyby tak rzeczy­
wiście było, nie dziwilibyśmy się cesarzowi Napoleonowi,, 
że przez kwestyą luksemburgską pragnął zwrócić uwagę 
narodu francuzkiego na własne bezpieczeństwo. Tym to 
względem można tłómaczyć okoliczność, że podczas gdy 
dzienniki półurzęduwe, z wyjątkiem może Constitu­
tion nela, dosyć łagodnie oceniają mowę hr. Bismarcka 
i stósunek Francyi do Prus, dzienniki departamentowe, 
odbierające dyrektywę wprost z ministerstwa spraw we­
wnętrznych w Paryżu, groźno i nieprzyjaźnie względem 
Prus występują. W tym samym duchu pisze prasa opo­
zycyjna paryska, na czele jéj Temps, la Pr esse i A ve­
nir national.

Do objawów nie bardzo pokojowych ze strony Prus 
liczyć wypada rozkaz gabinetowy z dnia 31 marca, dający 
ministrowi finansów upoważnienie do zaciągnieniapożyczki 
rządowćj 30 milionów talarów na dokompletowanie 
uzbrojenia armii. Wiadomém jest, że koszta wujeune, przez 
państwa niemieckie i Austryą zapłacone, pokryły wydatki 
zeszlroeznćj wojny. Pożyczka zatém może się tylko odno­
sić do potrzeb w przyszłości. — Nie miłe wrażenie zrobiła 
w Berlinie mowa króla duńskiego do deputaty i Duńczy­
ków w Londyuiej, zamieszkałych, w którćj kroi Krystyam 
wspomina o głębokićm przywiązaniu do Danii ludności 
w ¡¿zlezwigu. Nawet w południowej części, przeważnie 
niemieckićj, ma być — według słów króla — powszech­
ném przysłowie : lepićj umierać z Danią jak zniszczeć 
z Prusami. Organ ministeryalny i.Kreuz. Z tg, które 
tę mowę podają, przeczą wszakże jéj wiarogodności.

We Włoszech nastąpiło przesilenie ministeryalne. 
Bar. Ricasoli podał się wraz z kolegami do dymisyi, którą 
król i rzyjął.

W sprawie wschodniéj pochwala organ pruskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych sposób zapatry­
wania się Journal de St. Peters bourg, wczoraj 
wzmiankowany.

Władomośol urzędowe.
Staats - Anzeiger ogłasza Najwyższy rozkaz z dnia 31 

marca 1867, tyczący się zaciąguięcia stosownie do prawa z dnia 
28 września 1866 pożyczki w ilości 30 milionów talarów na po­
krycie nadzwyczajnych potrzeb administracyi wojska i marynarki. 
Pożyczka ta wydawacą być ma w obligacjach 100 talarowych, 
200 talarowych, 500 talarowych i 1000 talarowych, od której 
opłacać się będą procenta 1 kwietnia i 1 października każdego 
roku.

Korespondeneye Dziennika Pozn.
Paryż, 2 kwietnia.

Dnia wczorajszego przy nąjpiękuiejszćj pogodzie 
nastąpiło wreszcie zapowiedziane od tak dawna otworze­
nie wystawy powszechnej. Uroczystość ta, o którćj tyle 
rozprawiano, gdy czas jćj był daleki, odbyła się z wielką 
skromnością. Cesarz nie iniał żadnćj przemowy, jak mo- 
żnaby się było spodziewać w dniu tak uroczystym. Lecz 
jeżlinies tało się.zadosyć optymistom, to.i pensymiści doznali 
snwodu; pomimo bowiem przeciwnych oczekiwań niektóre

Kronika Warszawska.
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Warszawa, 30 marca.
(XI) Trudno wam opisać, ile oburzenia wywołują 

bas wasze warszawskie korespondeneye, ile razy numer 
z>en n i ka przybłąka się do nas: jeden w rozpaczy, że 
’korzystnie osądzono jego wykład publiczny, drugi, ma- 

Fy pretensyą do godności literata, zasępiony, że nie ma- 
szczególnego wyobrażenia o tutejszych literatach, inny 

( .Wu 0 c°ś innego, a wszyscy wrą nienawiścią do fele- 
»¡ph • -ktÓre«° ch§tn'e sprzątnęliby cichaczem, gdyby 
„ (izieli, kto on... a co za niesnaski, za odgrażania się! 

“sypią zapewne Szanowną Redakcyą lub jćj znajomych 
ótnacyami, żeby ratować honor literacki i podeprzeć 

I n!)wo sztucznie wybudowany gmach sławy swojćj, który 
i»cv'i sP°czywał spokojnie na systemie wzajemnćj adrni- 

)i lub^prowineyonalnego podziwu ... ale teraz pod- 
sPróchniały a budowa chwieje się okropnie. Nie 

kcie więc żadnym reklamaayom, one wylewem żółci, 
ifa»dI0Wy Wy,ew ten Baiwymowniejszym dowodem, że 
tóż, ,ffiówi§ — 0 prawdę każdy się gniewa. Bo i na 
U miałbym kłamać? Czyż mnie co z tego, że p. B. lub 

:u ¿“którym Europa nic nie wie, a w Księstwie u was mało 
!i Wa’Zażywa muiejsżćj lub większćj sławy za murami 
ł Zazdrości literackićj nie znam, bo nigdy ani
,i 1 a.n' broszurki nie napisałem żadnćj, historya lite- 

’Je n ?’lczy o moich zasługach, chyba, że koresponden- 
1 łub n’ój wprowadzą; ale z tego nawet nie

,iei'V P°c’bchy żadnej, bo oznaczono by mnie jako bez- 
onim kt8r^ s c<^ż za Przyjeir,no^ć, być sławnym 

mem. Dla tego sądzę o wszystkićm bez widoków,

mjsi
znalazły sięczęści, jako to machiny, biżuterye i t. d 

w komplecie.
Sprawa księstwa lukseraburgskiego, kilka dni - temu 

za całkióin rozwiązaną uważana, zupełnie znikła teraz 
z koniłnii dziennikarskich po zaprzeczeniu urzędowych 
dzienników holenderskich, które wywołało powszechną 
radość w Luksemburgu. Wspomniane jednak zaprze­
czenie nie zapiera się weale możności ustępstwa w razie 
porozumienia się w tym względzie mocarstw interesowa­
nych. Hr. Bismarck uczynił wszystko dla obrony tego 
skrawka dawnego terytoryum Kzesfcy; gdy warunek zni­
szczenia fortyfikacyi Luksemburga nie zdawał się dosyć 
odstraszającym, dodał do niego inne: zażądał upoważnie­
nia do postawienia załogi w Maestrich i ustępstwa cząstki 
Lotaryngii. Tak zaprawnćj pigułki rząd cesar.skńoczy­
wiście przyjąć nie mógł a wspomnienie sąsiedzkićj ućiyiF' .
ności pozostanie ukryte wgłębi duszy do pierwszćj M/Up. Rouher zmuszonym był nieraz na sesyi tegoro- 
pszćj sposobności. .h^icznćj bronić rzeczy, które lat poprzednich potępiał. Po-

Tymczasem zaś i Prusy przystąpiły do wspólnych^ Zdobny prezes nie przypadał tóż wcale do smaku większo
przedstawień przez trzy mocarstwa w Stambule czynio­
nych w sprawie Kandyi a charakterystycznćfti jest, że 
Siewiernaja Poczta naprzód zaprzeczyła pogłoskom, 
jakoby w tym względzie panowało nieporózumiefile mię­
dzy Francyą i Rosyą.

Dziennikarstwo tutejsze śledzi pilnie za sprawą reor­
ganizacji Austryi; wszystko, co przyczynić się może do 
wzmocnienia potęgi państwa tego żywy poklask znajduje. 
Projekta przyłączenia Galicyi do wschodniéj części cesar­
stwa nie ujdą zapewne uwagi tutejszych publicystów. Jak 
dawniéj Gazette de France, tak obecnie p. Anatol de 
la Farg w Siècle protestuje przeciw opiniom p. Thiersa 
w sprawie polskićj.

Rosya tymczasem na wszystkich punktach kuii ziem- 
skićj rozwija swoją działalność. Sprav.a tępienia naro­
dowości polskićj coraz bardzićj się posuwa, czego nowym 
dowodem, jeżli ich jeszcze potrzeba, zniesienie rady stanu 
w V» arszawie (a nie wydziału w Petersburgu jak doniósł 
był mylnie telegram). Jednocześnie, popierając plany hr. 
Bismarcka w Niemczech, przygotowuje on* sobie grunt 
i sprzymierzeńców do rozwiązania po swćj woli sprawy 
wschodniéj.

Nikt nie wierzy tutaj, ażeby Rosya dla pięknych oczu 
odstąpiła Stanom Zjednoczonym posiadłości swoich 
w Ameryce. Umówione w y nagrodzenie w ilości siedmiu 
milionów dolarów nie mogło być dostatecznym kroku tego 
powodem. Stany Zjednoczone, w skutek nowego na­
bytku, znalazły się niejako w upragnionćj przez siebie 
konieczności połączenia jego z dawnćm swćm terytoryum 
przez nabycie w pośrodku leżących posiadłości angielskich. 
Car takim sposobem otworzył Rzeczypospolitćj amery- 
kańskićj drogę do urzeczywistnienia najmilszych marzeń, 
opanowania całój Ameryki połnocnćj; jakićjże ztąd 
dla siebie oczekiwać nioże korzyści? Fabryki amerykań­
skie wyrabiają broń dla jego żołnierzy, amerykańskie 
kapitały znajdą się na jego usługi, w razie potrzeby wy­
słana ku Lewantowi flota nie będzie zapewne bezczynną. 
Charakterystycznćm jest, że fakt ten również jak uzna­
nie przez Stany Zjednoczone konieczności wysłania repre­
zentanta swojego do Grecyi nie wiele co poprzedziły 
ustępstwo posiadłości amerykańskich przez Rosyą. W ka­
żdym zresztą razie sojusz ze Stańami Zjednoczonemi 
zdoła zapewnić carowi neutralność Anglii w sprawie 
wschodniéj; w téj okoliczności leży może przyczyna tak 
radykalnéj zmiany opinii angielskiéj w zapatrywaniu się 
na tę sprawę.

W dzień środopostu, który jest w Paryżu powtórze­
niem zapust, rozstrzygnęła się w ciele prawodawczém 
sprawa więzienia za długi. Projekt rządowy przyjęty zo­
stał nieznaczną większością głosów, poprawka komisyi 
jeszcze mniejszą większością odrzucona. Rząd występo­
wał w imię zasady wolności osobistéj i godności czło­
wieka, podczas gdy komisya bardzićj praktyczną stronę 
miała na wględzie i dla tego utrzymać chciała zasadę 
więzienia, powiększając jedynie sumę długu a skracając 
czas więzienia. Rozprawy toczyły się nieprzerwaném 
kolom, gdyż obie strony uporczywie przy swojém obsta­
wały a charakterystyczném było, że opozycja przema­
wiała za projektem rządowym, przeciw któremu członko­
wie większości występowali. Obrońcy zasady przymusu 
osobistego opierali się głównie na zbawiennym wpływie 
postrachu| sprężystćj egzekucji, zapewniającćj kredyt oso 
bom, które innych do tego kwalifikacyi nie posiadają. 
Pobici jednak i na tém polu zostali przez wiceprezesa 
Schneidera, jednego z założycieli towarzystwa kredyte-

bez myśli skrytćj, począwszy pisać do was, zamieniłem się
w zwierciadło, w którćm nie nie ma osobistego, nic subje- 
ktywnego, jno przesyłam wam wiernie promienie rzeczy 
i osób, jakie we mnie się przeglądają; z tych promieni zre-, 
flektowanj cb, które ja, biedne zwierćiardło, wam przesyłam, 
układajcie sobie obrazy o wszystkićm, a mnie już nic do 
nich, czy one będą pochlebne lnb nie, byleby to były 
wierne fotografie, Za wzór obrałem sobie Arystofanesa, 
będę smagał jak on wszystko, co przewrotne, co nie do­
bre — a jeżeli kto zakrzyknie z bólu kiedy, mniejsza o to, 
częstowaliśmy się dość długo wzajemnie słodyczami po­
chwał, cukierkami podziwu, teraz troszkę goryczy nie za­
wadzi. Dla tego bądź mi ku pomocy, wiecznie młody 
Apoliniel przeć i ty czasem, zamiast po lirę, sięgałeś po 
łuk dalekonośny i zamiast uderzać w złote struny, rzu­
całeś pociski jadem zaprawiane, ażeby wytępić szkodli­
wych! .... przypominasz sobie, jak niegdyś odarłeś Mar- 
syasza ze skóry, za to, że niegodziwym śpiewem obrażał 
uszy słuchaczy? Takich przykładów dzisiaj więcćj po­
trzeba, bo złych literatów u nas coraz więcćj I... takie 
moje zasady, a dzięki Bogu, nie brak nigdy czy to piśmien­
nych czy niepiszących ludzi, których warto wyłajać lub 
wygwizdać... przecież opowiadajmy porządkiem.

Mógłbym zacząć od prelekcyi publicznych, bo w braku 
innych nowin możnaby ich krytyką wypełnić list eały, 
przecież mówmy wprzód o Szkole Głównćj, w którćj auli się 
odbywają. W ostatnim liście wspomniałem o bezzasadno­
ści pogłosek, znoszących ten instytut lub przenoszących 
go do różnych miast gübernialnych; dzisiaj mogę wam 
szczegółowe przesłać wiadomości. Witte, dotychczasowy 
główny dyrektor kom. oświecenia, alias nasz minister 
oświecenia, wrócił po kilkodniowym pebycie z Peters­
burga, prędzćj niż się spodziewano, i n

„ Bazylei. —W Paryźu (przyjmają przedpłatę:) Librairie du 
i--;- uw rarzyjmowMitiia ojętoszeA i Na całą Francya w Paryżu
Wiedniu: Haazenztein I Togier. - W L i p s k u: Bn<»nin»z roit.
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Pismo wiedeńskie bowiem zamieściło kilkawego i wybornie z rzeczą obeznanego, który wykazał, że 

poważne interes* handlowa unikają priymusowćj egzeku- 
cyi. Gdy się nie] znalazł żaden praktyczny sposób od­
różnienia dłużnika nieszczęśliwego od przewrotnego, by 
ostatniego całą srogością prawa dotknąć, projekt rządowy 
pozyskał ostateczuie;choć bardzo nieznaczną większość. Od­
tąd poczciwość musi stać się jedyną podstawą kredytu, 
■co może położyć koniec wielu niecnym spekulacjom.

Dymisja kr. Walewskiego zajmuje tu ciągle opinią 
publiczną. Zaiste jest ona faktem bardzo znaczącym 
w obecnych okolicznościach. Hr. Latour du Moulin, 
członek ciała prawodawczego, scharakteryzował ją je- 
dnćm słowem: „tryumf reakcji.“ Od dawma mówiono 
o nieporozumienin ministra stanu z prezesem ciała pra^ 
wodawczego, któremu przypisywano znakomity udział 
w inicjatywie cesarza na drodze wolności, w skutek czego

ści izby, która jeżli nie występowała jawnie przeciw zapo 
wiedzianemu rozwojowi swobód, to głównie może dla 
tego, iż ufała osobom, którym tę sprawę powierzono. 
Zapowiadano wprawdzie różne rzeczy nowe, którym wię­
kszość izby nie zbyt sprzyjała, lecz wierzyła ona w za­
chowanie dawnego systemu, skoro przedstawiciele rządu 
pozostali ci. sami. Myśl cesarska koślawiała widocznie 
w wykonaniu, czego najlepszym dowodem przedłożone 
izbie projekta, ale znaczna część większości tego właśnie 
pragnęła. Byli to przeważnie kandydaci przez admini- 
stracyą popierani, którzy wyrzeeby się musieli na zawsze 
nadziei piastowania godności poselskiéj, w razie stanow­
czego tryumfu nowych zasad. Pomiędzy prezesem a wię­
kszością ciała prawodawczego była więc niemała ró­
żnica usposobień, która z postępem prac jego zwiększała 
się coraz bardziéj i najdobitniéj objawiła się w chwili, gdy 
członkowie większości zorganizowali się w osobną grupę, 
która otrzymała nazwę od miejsca zgromadzeń przy ulicy 
de 1’Arcade.

Było to po ukończeniu rozpraw o polityce zagrani- 
cznéj’, przyczém zarzucano hr. Walewskiemu popieranie 
opinii, przez p. Thiersa i członków opozycji wypowiedzia­
nych. Na ten raz wszakże nie przyszło do stanowczego roz­
wiązania. Dopiero, gdy hr Walewski członkom oświadczył 
komisyi do rozpatrzenia prawa prasowego, że cesarz chę- 
tęieby widział sprawozdawcą téj komisyi p. Emila Olli- 
yićr, zawsze jeszcze podejrzanego u konserwatystów, udali 
się oni z żądaniem wyjaśnień do ministra stanu. P. Rou-i 
ber oświadczył po prostu, że to być nie może i kandydat: 
przez prezesa popierany upadł. Dotknięty podobném po­
stępowaniem ministra stanu, udał się hr. Walewski do 
cęaarza. za którego wyraźnćm upoważnieniem propono­
wały». Ollivier. Gdy jednak nie znalazł dosyć gorącego 
popareia, jakiegoby się mógł był spodziewać, po dwudnio-: 
wéj zwłoce podał się do dymisyi, która przyjętą została. 
W liście swoim do cesarza hr. Walewski mówi wyraźnie 
o „nieporozumieniach osobistych a od woli jego niezale­
żnych z niektórymi członkami rządu.“ Zawiadamiając 
ciało prawodawcze o swojém usunięciu się, b. prezes po­
wiedział, że to czyni „dla zachowania harmonii.“ Lewica 
okazała mu wielkie współczucie, gdy krzesło prezesow- 
wskie opuszczał; natomiast prawa strona pozostała obo­
jętną.

Wskutek energicznego występowania członków konser­
watywnych, powtarzająsię znowu pogłoski o możebnćm roz­
wiązaniu izby. Do kroku takiego potrzeba jednak, aby 
cesarz powziął stanowczą decyzyą tak co do spraw we­
wnętrznych jak© tćż i zewnętrznych, czego przj’ znanémjego 
usposobieniu, oczekiwać niepodobna bez potężnćj presyi 
z zewnątrz. Zresztą nowe wybory w chwili obeenéj pomno- 
żyłyby jedynie kłopoty rządu. Tegoroczne posiedzenia 
odbywać się daléj będą pod przewodnictwem wiceprezesów 
Schneidera i Le Roux. Co do hr. Walewskiego, którego 
dymisyą dzienniki urzędowe ogłosiły bez najmniejszego 
objawu sympatyi, proponowano mu objęcie ambasady 
w Rzymie; odpowiedział, że uczyniłby to jedynie wten- 
czas, gdyby 40,000 wojska z nim się udało.

Przegląd dziennikarstwa polskiego.
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* Dualistyczny i ierunek polityki wewnçtrznéj tera­
źniejszego ministerstwa wiedeńskiego na silną napotyka 
opozycją w dziennikarstwie galicyjskiém. Z tego tćż po­
wodu wywiązała się od kilku tygodni żwawa polemika po­
między dualistyczno-madziarską Debattą a krakowskim

zgoła, nawet nie wrócił kuratorem, lecz dotąd jeszcze niby 
ministrem, choć się spodziewają zwinięcia komisyi z dniem 
każdym. Otóż w poufałych rozmowach z osobami, o któ­
rych wiarogodności powątpiewać nie mam przyczyny ża- 
dnśj, zaręczał p. Witte, że zamienienie Szkoły Głównej 
na uniwersytet jest rzeczą zdecydowaną, że wolą Najja­
śniejszego Pana, aby uniwersytet ten był najsławniej­
szym słowiańskim, że więc wszystkie języki słowiańskie 
będą miały w nim reprezentantów swoich, że największa 
część wykładów prawdopodobnie odbywać się będzie po 
rosyjsku, ale nie naraz, lecz może po kilku latach, gdy pro­
fesorowie Polacy dostatecznie się wyuczą tego języka. 
Takie ognisko panslawizmu byłoby najlepszą odpowiedzią 
na mowę hr. Bismarcka, która tutejszych ’polityków roz­
czarowała niezmiernie, — nio uwierzycie, ilu się tutaj spo­
dziewało po hr. Bismarcku wielkich dobrodziejstw dla na­
szego narodu. Byłaby to z resztą droga jedyna, na któ­
rćj Rosyanie mogliby się znowu zbliżyć do nas, ofiarując 
nam dobrowolnie współdziałanie w sprawie Słowiańszczy­
zny. Ale póki jesteśmy ich niewolnikami, nic. dla nich nie 
możemy zrobić, bo praca niewolnika nigdy wiele warta nie 
była; gdy nas uważać będą za braci i dadzą nam równo­
uprawnienie i swobodę, wtedy stósunek nasz do nich prze­
istoczy się zupełnie. Wątpimy jednak, żeby p. Witte, 
który jako naczelnik publicznego wychowania, miałby 
wtedy do odegrania rolę nader trudną, podołał jćj choć 
w części; że on był dobrym Niemcem a Polaków niena­
widził serdecznie, o tćm nikt nie wątpił, ale teraz gdy on, 
co dotąd popierał wszystko, oo niemieckie, owija się 
w togę słowiańską, wydaje nam się tak niezgrabnym dzia­
łaczem, że nas bierze śmiech serdeczny. Przy tćm nie 
mamj’ nawet wyobrażenia wielkiego o jego wykształceniu,
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Czasem. Pismo wiedeńskie bowiem ________
przydłuższych artykułów w obronie dualizmu, twierdząc, 
jakoby one płynęły z pod pióra jednego z posłów galicyj­
skich do rejchsratu. Autor artykułów przyszedł w końcu 
do wniosku, że tylko na podstawie dualizmu da się w Au­
stryi utrwalić silny rząd centralny, który będzie mógł 
krzewić i protegować autonomią i zachęcał delegacyą ga­
licyjską, by nie powodując się względami na Czechów, 
którym zarzuca chęć „słowianizowania“ Austryi, oddała 
się na usługi dualizmu w reicbsracie. Ze podobne zapa­
trywanie się nie znalazło w publiczności galicyjskićj a tćm 
samćm i w Czasie żadnego oddźwięku, nie trudno za­
pewne przewidzieć. Owszćm podaje pismo krakowskie 
list ze Lwowa z napisem Programatologia, w którym ko­
respondent wyczerpnąwszy w siedmiu poprzednich arty­
kułach kwestyą, jakićj polityki Galicja obecnie trzymać 
się winna, przychodzi do przekonania, że reichsrat, owo 
dziecię barona Beusta, któremu nieszczęsna uchwała 
sejmu galicyjskiego ostateczną nadała sankcyą, najwięk­
sze stanowi niebezpieczeństwo dla autonomii krajów ko­
ronnych, których sejmy, będące właśnie wyrazem tćj au­
tonomii, staną się odtąd czczą formalnością, prędzćj czy 
późnićj mogącą być całkiem wyrzuconą z organizmu pań­
stwowego. Zdaniem korespondenta ta jest tylko obecnie 
alternatywa, że „albo przed posłami z Galicyi ustąpić 
musi konstytucyjność Rady, albo przepaść autonomia kra­
jowa, a przepadnie ten,- kto stosunkowo słabszy, ten kto 
znajdzie się w mniejszości.“ Korespondent charaktery­
zuje dalćj w jaskrawych kolorach smutne rezultaty poli­
tyki zewnętrznćj i wewnętrznćj barona Beusta, które dziś 
doprowadziły Austryą. do tego, że „rozstrój wewnętrzny 
formalnie przechodzi w organizm monarchii, działalność 
zaś zewnętrzna obraca się w narzędzie chytrych jćj są­
siadów“, — i odwołuje się w końcu do sumienia delega­
tów kraju, którym obraz niebezpieczeństw zagrażających 
Galicyi i całćj monarchii posłużyć ma za wskazówkę dal­
szego działania. — Gazeta Narodowa idzie dalćj od 
Czasu. Wskazuje ona drogę delegatom galicyjskim, 
jaką zdaniem jćj iść powinni. Z artykułów polemicznyeh 
Debatty przeciw Czasowi wnioskuje, iż Węgrom, 
którzy obeenie mają w ręku ster spraw wewnętrznych 
państwa, dużo zależy ną porozumieniu się z Polakami. 
Pragnęliby oni dla Galicyi, w zamian za poparcie w ra­
dzie państwa elaboratu węgierskiego, pozyskać swym 
wpływem podobne stanowisko w przedlitawskićj połowie 
państwa, jakiejzamierzają Chorwacyi ofiarować śród kra­
jów korony węgierskiój, którćj zdecentralizowanie przez 
nadanie autonomii Chorwatom, chcą w ten sposób zrówno­
ważyć podobnćm zdecentralizowaniem „Przedlitawii“ za 
pomocą Galicyi. Projekt ten znajduje w Gazecie Na­
ród o w ćj dość przychylne przyjęcie ze względu na 
przewidziane odosobnienie Galicyi w radzie wiedeńskiej, 
gdzie ani do niemieckich centralistów, ani do arystokracyi 
austryackićj konserwatywnej, ani do arystokracyi obsta­
jącej za ustawą lutową przyłączyć się nie może. Radzi 
więc przewódzcom dęlegacyi, by zawczasu postarali się 
porozumieć Węgrami z i zbadać osobiście w Peszcie, gdzie 
obecnie toczą ,się narady w kwestyi chorwackiej, jak 
dalekojsięgają ustępstwa, do których Węgrzy się skłaniają 
na rzecz Królestwa Trójjedynego, aby ztąd wywnioskować, 
czego się po nich spodziewać można dla Galicyi. — Czy 
Czas zgodzi się z swćj strony na podobny projekt— 
niebawem zapewne się przekonamy. Chwilowo nie widzi 
on w obietnicach Debatty żadnćj dla Galicyi rękojmi.

Leży to w naturze pisma naszego, zajmującego się 
głównie polityką bieżącą, że otwierając dział przeglądu 
dziennikarstwa polskiego, nie mieliśmy zamiaru podcią­
gnąć w nim pod rozbiór pism niepolitycznych, tćm 
mnićj zaś oddających się wyłącznie niemal sprawom ko­
ścielnym i kwestyom religijnym. Jeżli zatćm dziś czy­
nimy w tćj mierze wyjątek, zmusza nas do tego interes 
własnćj obrony. — Wychodzi, jak wiadomo w Grodzisku 
pod redakcyą ks. Stagcaczyńskiego z Poznania Tygo­
dnik Katolicki, który lubuje nadzwyczaj w wyciecz­
kach przeciw Dziennikowi naszemu, mianowicie zaś 
przeciw korespondentom naszym włoskim i dlatego wła­
śnie powoduje nas do kretkićj o nim wzmianki. Wr nu­
merze 13 z dnia 29 marca uderza on znów na 
korespondenta naszego rzymskiego , tą rażą identy­
fikując go z korespondentem z Rzymu do Czasu. 
Dalecy będąc od chęci] wdawania się z Tygodnikiem 
w jakąkolwiek polemikę, wspomnimy tu tylko powody, dla 
jakich pismo grodziskie zżyma się na korespondenta Cza-
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rnnek. Niedawno temu np. odwiedził jednę pensyą pry­
watną żeńską i tam odezwał się do panienek, że życze­
niem jego, aby zerwały nareszcie z zepsutym językiem 
swoim, który w skutek wpływu germańskiego stał się tak 
niepodobnym do źródła swego; mają więc powrócić do 
tego źródła czystego i zeń czerpać na przyszłość; rozumie 
się, że tćm czystćm źródłem jest język rosyjski, od któ­
rego odłączyliśmy się, przejąwszy się zbytecznie niemczy­
zną. Jakkolwiek filogiezna ta hipoteza nie ustępuje wni- 
czóin historycznym elukubracyom p. Bismarcka, ubole­
wamy jedynie nad przewrotnością tutejszych urzędników, 
którzy dla biednćj płacy swojćj wyrzekają się wszelkiego 
przekonania i tylko to powtarzają, eo im podpowiadano 
w Petersburgu. Zabawną rzeczą, że ten sam człowiek, 
który przed niespełna półrokiem wynosił publicznie za­
sługi Niemców i za wzór bezustannie podawał, teraz ubo­
lewa nad zniemczeniem naszćj mowy i uważa wpływ nie- 
miecczyzny za zabójczy. Ale tu nikt nie ma zdania wła­
snego i mieć nie powinien; a chociaż byłoby zbyteczną, 
dowodzić rzeczy powszechnie znanćj, nie mogę pominąć 
nowego przykładu,, który dał temi dniami p. Wiłujew, na­
czelnik warszawskiego okręgu naukowego. Otóż przyby­
wszy do gimnazjum pewnego na wykład historyi, gdy 
usłyszał, że profesor podawał taką różnicę ¿między prote­
stantami a katolikami, jakoby pierwsi uważali wiarę samą 
za wystarczającą do zbawienia, a katolicy oprócz wiarv 
także domagali się dobrych uczynków, oświadczył p. Wi­
łujew, że to nie prawda, a chociaż profesor historyi zarę­
czał, że najlepsze bistorye podobną podawają obu wy­
znań różnicę, p. Wilujew dysputę tćm zakończył, że skoro 
on, naczelnik naukowego okręgu, inaczćj rzeczfuważa, to 
jego podwładny powinien iść za jego sadem.
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in i Dziennika. Otóż nasamprzód potępia Tygo­
dnik znaną, czytelnikom naszym i kilku pięknych wyjąt­
ków, które nam przesłano z Rzymu, broszurę napisaną 
po włosku przez jednego z kapłanów wygnańców, zawie­
rającą dokumenta z epoki ostatniego powstania w Polsce, 
i przeczy, jakoby publikacya ta „z wielu miar szkodliwa 
i naganna“ mogła była przychylnie przez Ojca św. być 
przyjętą. W czćm Tygodnik ową szkodliwość i na- 
ganność upatruje pracy, która jasno i zwięźle, z prostotą 
prawdziwie kapłańską usiłuje na mocy wiarogodnyeh do­
kumentów odeprzeć potwarze, rzucane na patryotyczne 
duchowieństwo polskie przed Stolicą Apostolską — 
trudna nam odgadnąć. — Lecz nie tu koniec napa­
ści. Tygodnik przytacza ustęp z przedostatnićj ko- 
respondencyi naszćj rzymskićj, w którym autor wy­
raża nadzieję, że Papież, który dotąd żadnćj nie dał 
odpowiedzi na obelżywy okólnik księcia Gorczakowa, me- 
że na przyszłym konsystorzu zabierze głos w tćj sprawie. 
Gdzież tu, pytamy, jakiekolwiek ubliżenie powadze Ojca 
św.? —Tymczasem Tygodnik w ten sposób o ustępie 
tym się wyraża:

Ta zdradliwa tajemniczość sposobu kryje ciężką 
przeciw Stolicy Apostolskiśj obelgę. Ojcu św., który ma Du­
cha ś., nie wolno czasu sobie upatrzyć i wybrać; jeili nie prze­
mówi »tedy, kiedy korespondent chce, aby przemówił, to już znak, 
że Rosya przemaga.

Zaprawdę, na tego rodzaju wycieczki zbywa nam na 
odpowiedzi; zdaje nam się przecież, że Tygodnik lepićj 
i godnićjby spełniał swe zadanie jako organ duchowień­
stwa katolickiego, gdyby zamiast upatrywać we wszyst- 
kióm, eo nie od niego pochodzi, złą wolę i zdradę, pilno­
wał raczćj sumiennie charakteru swego, którego pierwszym 
obowiązkiem bez wątpienia nie bezpotrzebne drażnienie, 
lecz kojenie i łagodzenie umysłów.

Artykulik z Poznańskiego, zamieszczony w 24 nume­
rze Niepodległości zniewala nas raz jeszcze do pisma 
tego w przeglądzie naszym powrócić. Znaną jest czytel­
nikom dostatecznie z lieznyeh artykułów wstępnych i ko- 
respondeneyi galicyjskich polityka, jaką od chwili objęcia 
stera spraw wewnętrznych w Austryi przez hr. Belcredie- 
go, doradzaliśmy rodakom naszym w Galicyi. Powody, 
które w polityce tćj względem Austryi służą nam za świa­
tło przewodnie, powtórzyliśmy zresztą w wczorajszym 
Dzienniku. Tu dodamy, że i dziś, zdaniem naszćm, nie 
zaszły jeszcze tak daleko rzeczy w Austryi, byśmy mieli 
powód na wzór Niepodległości rzucać na nią kamie­
niem. Galicya dotąd eieszy się największćm ze wszyst­
kich ziem polskich uwzględnieniem narodowego żywiołu; 
ma urzędników Polaków, najwyższą władzę w ręku roda­
ka, wykład polski w szkołach i na uniwersytetach, nie po­
trzebuje zapierać się polskości, na rogach ulic Lwowa 
i Krakowa nie dopatrzysz niemieckich napisów. Czy Ga- 
licyanie zawdzięczają to polityce, jaką im dziennikarstwo 
krajowe doradzało i doradza, czy tćż frazeologii Niepod­
ległości i jćj korespondentów?—Nie trudna odpowiedź. 
Czy większość narodu podziela zapatrywanie się nasze, 
czy tćż, jak twierdzi autor listu z Poznańskiego, czyni roz­
brat z nami—pozostawiamy sądowi czytelników.

PRUSY.
* Berlin, 5 kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie parla­

mentu północno-niemieckiege rozpoczęło się o godzinie 
10 ’/* z rana. Galerye, jak zwykle, były przepełnione pu­
blicznością. W loży dworskićj książę następca tronu pru­
skiego, książęta Karól i Albrecht, księżna Karolowa i w. 
księżna badeńska, książę Mikołaj nassawski. Przy stole 
komisarzy rządowych zasiedli minister Roon z jenerał- 
majorem Podbielskim, minister Heydt, Friesen, tajni 
radzcy Siebel, Wetzel, 8avigny itd. Marszałek Simson 
oznajmia, że poseł Reichensperger wstąpił do izby, poczćm 
przechodzi do obrad specyalnych nad art. 53 - 64 (rozdział 
XI związkowa organizacya wojskowa). Art. 53 projektu 
konstytucyjnego brzmi: „Każdy Niemiec Północny jest 
obowiązany do służby wojskowćj i nie może się kazać za­
stąpić w wykonaniu tego obowiązku.“ Do pomienionego 
artykułu podano trzy poprawki, pomiędzy temi wnoszą 
posłowie Kryger i Ahlmann (z Północnego Szlezwigu): 
Powszechny obowiązek służenia we wojsku zawiesza się 
na lat sześć dla Północnego Szlezwigu aż do linii na połu­
dnie od Flensburga. Przy uzasadnianiu swego wniosku 
powtarza poseł Ahlmann to, eo jego kolega Kryger przy 
rozprawach jeneralnych na korzyść północno-szlezwickich 
obwodów i:a mocy wiedeńskiego traktatu z r. 1864 przy­
toczył : Mieszkańcy Północnego Szlezwigu uważani być 
powinni w najbliższych sześciu latach jako cudzoziemcy, 
ażeby nie byli w osobie swój niepokojeni, jeżeli wstąpią do 
armii duńskićj lub jako rezerwiści wrócą do swych ognisk 
domowych. Panu Ahlmann odpowiada komisarz zwią­
zkowy jenerał Podbielski: Mieszkańcy Północnego Szlez­
wigu są Prusakami i jako tacy ponosić muszą wszystkie 
ciężary i obowiązki Prusaków. Jeżli kto otrzyma pozwo­
lenie wyprowadzenia się, chcąc uniknąć służby wojskowćj, 
a późnićj nie wyjdzie za granicę, natenczas będzie wyda­
lonym. Podobne przypadki zachodzą i w innych prowin- 
cyach nadgranicznych, a zatćm Północni Szleswiezanie 
nie będą się mogli uskarżać, te i z nimi podobnie postę­
pować się będzie. Co się zaś tyczy rezerwistów a miano­
wicie odebrania od nich przysięgi, najstanowczćj oświad­
cza mówca, że rząd pruski nikogo do przysięgi nie zmu­
sza. Dawniejsi duńscy rezerwiści są teraz rezerwistami

Ale dosyć tych komedyi. Wróćmy do Szkoły Głównćj, 
albo raczćj do wykładów publicznych, które zię odbywają 
w jćj auli. Niedzielne p. Lewestama jui się zakończyły, 
gdyż rząd je zakazał; powodem zaś„do tego stała się prele- 
keya przedostatnia, w którćj mówca wynosił zasługi Wój­
cickiego a mianowicie stoiczną stałość, z jaką przetrwał 
prześladowanie rządu. Otóż tóm prześladowaniem jest 
znana dymisya, udzielona p. Wójcickiemu przez Wielopol­
skiego, nie pamiętam już z jakiego urzędu — ale chociaż 
Wielopolski nie wielką się cieszy sympatyą Moskali, prze­
cież był to zawsze ich rząd i nie mogli zezwolić napotwa- 
rzenie tego rządu. Wójcicki z resztą wychwalany przez 
Lewestama, chciał także rozpocząć szereg wykładów, na 
szczęście polieya zakazała, bo tych wykładów już mamy 
nazbyt. Lewestama z resztą nie warto żałować, bo miał 
swoich 20 odczytów, które zawsze napełniły salę, wydobył 
więc z tćj spekulacyi parę tysięcy rubelków i cel swój głó­
wny osięgnął. Wykłady na rzecz niezamożnych studen­
tów nie mają wielkiego powodzenia; Lewestam miał 
w ogóle trzy, na dwie ostatnie zaledwie kilkadziesiąt 
przybyło esób. Po nim odbyły się wykłady doktorów Pa­
wlickiego i Struve’go, które lieznyeh dosyć ściągnęły 
słuchaczy. Pawlicki miał dwa wykłady o Abelardzie
i Heloizie, które sądząc po oklaskach, publiczność zado­
wól niły. Prawdziwym zaś tryumfem był wykład dr.Stru-
ve’go, który mówił o wychowaniu estetyeznćm kobiety ^pu­
bliczność składała się przeważnie z kobiet, które były za­
chwycone, nie myślcie, że treścią wykładu, lecz słodkiemi
komplimentami, które sypał autor z rękawa, jak Bellachini
cukierki, dający teraz przedstawienia bardzo popularne
w Szwajcarskićj Dolinie. Wykład bowiem cały trwał 5 kwa­
dransów, otóż,gdy autordoszedł do samego przedmiotu, wej-

pruskimi i jako tacy pociągani będą do służby wojskowćj. 
Przy głosowaniu upadły wszystkie popr&wki a artykuł 53 
przyjęto w niezmienionćm brzmieniu. Następnie uchwa­
lono jednogłośnie artykuł 54: „Koszta i ciężary admini- 
stracyi wojskowćj Związku ponoszone będą w równym 
stopniu przez wszystkie państwa związkowe i ich podda­
nych, tak te ani fawor ani przeciążenie pojedyńazych 
państw i klas w regule nie są dozwolonemi. Gdzie się 
nieda in natura zaprowadzić równy rozdział ciężarów bez 
uszkodzenia publicznćj pomyślności, wyrównanie nastąpić 
powinno w drodze prawodawstwa podług zasad sprawie­
dliwości. Do artykułu 55 podano rozmaite poprawki a po 
długich rozprawach, w których minister Roon po kilka 
razy głos zajmował, przyjęto go z poprawką Vinckego 
i ustępem II poprawki Forckenbecka. Artykuł ten brzmi 
w zmienionćj formie: „Każdy Niemiec Północny, zda­
tny do obrony kraju, należy przez 7 lat, zwykle od 
skończonego roku 20 aż do rozpoczynającego się 28 roku 
życia do linii, a mianowicie przez pierwsze trzy lata zo­
stawać będzie pod chorągwiami, ostatnie cztery lata w re­
zerwie — a przez następnych pięć lat wlandwerze. W tych 
państwach związkowych, w których dotąd prawnie dłuższy 
istniał czas służby niż dwunastoletni, stopniowe skrócenie 
o tyle tylko nastąpić może, o ile na to wzgląd na gotowość 
do wojny wojska związkowego dozwala. Pod względem 
wyprowadzania się z kraju rezerwistów te jedynie posta­
nowienia będą obowięzujące, jakie istnieją pod względem 
wyprowadzania się łandwerzystów.“ Artykuł 56, nad któ­
rym następnie rozpoczęto obrady, brzmi: „Siłę pokojową 
wojska związkowego naznacza się na jeden procent ludno­
ści z roku 1867 i siła ta dostawianą będzie przez poje-' 
dyńcze państwa związkowe; przy wzrastającej liczbie lu­
dności co dziesięć lat*ustanawianą będzie nowa stopa 
procentowa.“ Do artykułu tego wniesiono aż 6 poprawek. 
Do głosu zapisało się 9 mówców za projektem, 14 prze­
ciwko projektowi. Minister Roon i jenerał Podbielski 
bronili projektu rządowego, twierdząc, że Związek półno- 
cno-niemiecki ze względu na to, iż potężny sąsiad (Fran- 
cya) utrzymuje 400,000 wojska pod bronią, musi 
odpowiednie utrzymywać wojsko. Projekt oznacza 
koszta utrzymania pojedyńczego żołnierza na 225 
tal. rocznie; dotychczasowe koszta w armii pruskićj na 
utrzymanie żołnierza wynosiły 213 tal., lecz z wszystkich 
stron odzywały się głosy, ażeby żołd powiększyć i dla tego 
rząd przy projekcie swym obstawać musi. Poseł Forcken- 
beck przemawia przeciwko projektowi, twierdząc, że jeżeli 
liczbę kontyngiensu za wysoką się weźmie, natenczas nie­
zależność wojskowćj władzy wykonawczćj będzie przywró­
cona, prawo budżetowe zniszczone a parlament popchnięty 
w bezwładną, doktrynerską i niebezpieczną krytykę. 
Mówca oświadcza swą gotowość poświęcenia na pewien 
czas tyle z praw narodu i prawa budżetowego, ile dla 
Związku jest potrzebnćm. „Lecz niech potomkowie nasi 
nie powiedzą o nas, żeśmy więcćj niż to poświęcili.“ Mi­
nister Roon, odpowiadając poprzedniemu mówcy, oświad­
cza, że rząd nie może przystać na to, ażeby liczba wojska 
stojąeego oznaczaną była corocznie w drodze prawodaw­
stwa związkowego. (Wołania: Nie! Nie!). Przy głoso­
waniu odrzucono poprawki Dunckera i Kratza, natomiast 
przyjęto poprawkę Forckenbecka 137 głosami przeciwko 
127, zmieniającą w ten sposób artykuł 56: „Liczba woj­
ska związkowego w czasie pokoju ustanawia się aż do 31 
grudnia 1871 na 1 procent ludności w roku 1867 i dosta­
wianą będzie pro rata przez pojedyncze państwa zwią­
zkowe. Późnićj liczba wojska w czasie pokoju oznaczaną 
będzie na drodze prawodawstwa związkowego.“ Popra­
wka jenerała barona Moltkego, żądająca, ażeby obecny 
stan trwał aż do ogłoszenia ustanowić się mającego prawa 
związkowego, upadła przy imiennćm głosowaniu. Za po­
prawką głosowało 123 posłów, przeciwko 136. Posiedze­
nie zakończono o godzinie 4’/a z południa. Najbliższe po­
siedzenie odbędzie się jutro o godzinie 10 z rana. Na po­
rządku dziennym zamieszczono dalszy ciąg obrad dzisiej­
szych i rozprawy ogólne nad rozdziałem XII (finanse zwią­
zkowe).

FRANCYA.
* Paryż, 3 kwietnia. Kwestya luksemburgska i dzi­

siejszy artykuł Constitutionnela, znany już w głó- 
wnćj osnowie z telegramów, a o którym tu mówią, że wy­
płynął wprost z gabinetu eesarza Napoleona i że jeszcze 
wczoraj wieczorem zmieniono pojedyncze jego ustępy, 
głównym jest dziś przedmiotem rozmów i domniemywań 
polityków tutejszych. Artykuł pomieniony brzmi w do- 
słownóm tłómaczeniu, jak następuje:

„Nie wiemy, czy Francya rozpoczęła układy wzglę­
dem odstąpienia Luksemburga. Tćm mnićj przeto może 
nam być wiadomćm, czy odstąpienie to stało się faktem 
dokonanym. W każdym razie byłoby nas uczucie patryo- 
tycznćj powściągliwości wstrzymało od poruszenia takićj 
kwestyi. Milczeliśmy przeto, dopóki kwestyą luksemburg- 
ską zajmowała się tylko prasa; dziś kiedy ją wniesiono 
przed północno-niemiecki parlament, nie możemy się 
wstrzymać od kilku uwag, nie przesądzających kwestyi, 
ale nastręczających się nam z powodu mowy p. Bennig- 
sena i odpowiedzi hr. Bismarcka. Jakiekolwiek służy 
nam prawo zaprzeczenia z największą stanowczością nie­
jednemu twierdzeniu p. Bennigsena, które już hr. Bis­
marck zbił dostatecznie, oddajemy jednakże słuszność

! względnemu umiarkowaniu jego mowy i możemy jedynie 
I podzielić myśl mówcy, że obydwa narody, niemiecki i fran­

czyli o wychowaniu kobiet mówił minut 12, a wstęp zajął go­
dzinę i' 3 minuty, — przyznacie, że straszna dysproporeya. 
Ale u nas to nie razi, płeć piękna była do tego stopnia 
oczarowaną komplementami, że klaskała aż trzy razy 
z niewymownym intuzyazmem. Zdaje się, że to był 
szczyt powodzeń, jakiego doczekały się prelekcye w tym 
sezonie, bo te, które nastąpią, „o sądach przysięgłych,“ 

o miastach średniowiecznych“ „o zwierzętach priedpoto- 
potowych“ i podobnych dziwolągach mało kogo zwabią do 
sali, mianowicie, że powietrze staje się coraz więcśj wio- 
sennćm.

Niemcy tutejsi, których ogniskiem tak zwana „Har­
monia“, stowarzyszenie, zawiązane dwa lat temu, postano­
wili także bawić się w odczyty — wszyscy członkowie 
niem. gimnazyum oświadczyli gotowość swoją, a co gor­
sza nawet jeden prof. Szkoły GłówDĆj. Jest nim p. Hoyer, 
prof. medycyny, którego sprowadziliśmy lat temu kilka 
już nie pamiętam z którego niemieckiego miasta, a który 
chce się znowu wykąpać w narodowym swoim żywiole. 
Nie potrzeba dodać, że koledzy jego niekoniecznie urado­
wani z giermańskićj manifestacji.

Słyszeliście już o śmierci starego Bebutowa, komen­
danta stolicy naszćj; wyprawiono mu pogrzeb wspaniały, 
bo na to zasługiwał, był to człowiek rzadkićj dobroci 
i prawości serca. Było to w roku 1861, gdy, nie pamię­
tam już z jakiego powodu, Czas napisał, że Bebutow zacny 
i uczciwy człowiek; trzeba było widzieć wtedy starego 
księcia, jak z numerem Czasu biegał po Krak. Przed­
mieściu i każdego zapytywał się znajomego: a co? czyta­
liście? Bebutow uczciwy człowiek! Oczy jego jaśniały 
wtedy łzami radości; przydomek „uczciwego“ ma dla Mo­
skala urok niewymowny, więcej on z niego dumny, niż

cuski, żyć obok siebie w pokoju i rozwijać się mogą i że 
wojna pomiędzy niemi nader byłaby zgubną. Możemy go 
zarazem upewnić, że Francya bynajmnićj nie myśli zagra­
żać interesom Niemiec albo uwłaczać ich honorowi, — że 
nie ma wojowniczych zamiarów, ale kieruje się raczćj 
uczuciem sprawiedliwości i słuszności. Nie byłoby zaś 
ani słusznćm ani sprawiedliwćm, powoływać się w trakta­
tach, które Prusy własną ręką rozdarły, na to jedynie, co 
dla nich przydatnćm jest i pożądanćm, ii z tćm bez rze­
czywistych pobudek występować przeciw sąsiadom. Nie 
byłoby to z ich strony sprawiedliwością, gdyby po tak 
wielkich bez żadnćj przeszkody zaborach zazdrosnćm 
a bacznćm okiem strzegły choćby najmiejszyeh nabytków 
sąsiedniego państwa, które nie ściągnęło na siebie podej­
rzenia, jakoby zapragnęło tych nabytków w interesie sa- 
molubnćj dumy, ale raczćj w interesie własnego bezpie­
czeństwa. Są rzeczy, które Prusy w każdym razie mieć 
muszą na względzie: z jednćj strony wzburzenie, wywo­
łane zaszłemi w Niemczech w skutek ich usiłowań i na 
ich korzyść zmianami, z drugićj strony głębokie poszano­
wanie, które rząd francuski mimo to okazał dla życzeń 
Niemiec, dążących do swobodnego w prawowitych gra­
nicach rozwoju. Czyżby jednakże z równą obojętnością 
poglądać mogła Francya na te w Niemczech dążności, 
któreby popchnęły Niemcy po za ich granice, o ile one są 
niezaprzeczalne i niezaprzeczone, albo któreby tchnęły 
żądzą nabycia lub utrzymania, po za ich granicami, stra­
tegicznych punktów, groźnych dla drugich? Byłoby to 
dowodem, że nie jesteśmy dostatecznie przejęci sprawie­
dliwćm uczuciem dumy i godności takiego kraju, jak 
Francya. Ona nie marzy ani o zaberach, ani o nabyt­
kach, a gdyby rzeczywiście, jak utrzymywano, myślała 
o pokojowćj akwizycyi Luksemburga, nie możnaby w tćm 
zaiste upatrywać faktu nieumiarkowanćj, samolubnćj żą­
dzy ; nadto, im mniejszy nabytek, tćm drażliwsza to spra­
wa, chcieć powiedzieć Francyi, że i ten mały nabytek jest 
jćj zabronionym. Wzniosłe i polityczne słowa hr. Bis­
marcka nie dają nam bynajmnićj powoda do mniemania, 
że znakomity ten mąż stanu zapomniał o tych ważnych 
względach lub że zapoznał je. Nie bez zadowolenia uzna- 
jemy tu lojalność, z jaką oświadczył, że Luksemburg jest 
krajem zupełnie niepodległym, należącym do króla ho­
lenderskiego, a którym tenże pod własną odpewiedzialno- 
ścią rozrządzać może dowolnie. Nie wahał się oświad­
czyć, że nie można zniewalać króla Holandył, aby wbrew 
swćj woli przystąpił do północno-niemieckićj Rzeszy, 
która zresztą do swego grona obcych nie przyjmuje mo­
narchów, i że wreszcie tćm mnićj można zmuszać swoich 
poddanych, aby wbrew swćj woli stali' się Niemcami. 
Przyznał nawet z poszanowania godną otwartością 
i mimo mylnych twierdzeń p. Bennigsena, że mieszkańcy 
W. Księstwa najgłębszy czują wstręt przeciw wcieleniu 
ich od Niemiec. Hr. Bismarck zakończył mowę swoją 
następującemi słowami, które we Francyi niemnićj serde­
cznego i sympatycznego doznają przyjęcia, jak go do­
znały w Niemczech: „„Sprawiedliwie pruską politykę oce­
niają ci, którzy mówią, że Prusy szanują narodową draź- 
liwość francuskiego narodu. Tak działają Prusy, spra­
wiedliwie ceniąc znaczenie, jakie dla pokojowego rozwoju 
Niemiec mieć muszą przyjazne stósunki do potężnego 
ludu.““ (Jest to ostatni ustęp mowy hr. Bismarcka, w te- 
Iegraficznćm podany skróceniu).

Dzisiejszy Monitor wieczorny z większćm jeszcze, 
niż wczoraj, mówi zadowolnieniem o oświadczeniu hr. Bis­
marcka. France i Patrie wyrażają nadzieję, że życze­
nia Francyi nie napotkają oporu. Dzienniki zaś opozy 
cyjne występują z gwałtownością przeciw świeżemu, jak 
mówią, poniżeniu Francyi a i prasa prowineyalna odzywa 
się w duchu wojowniczym. W ciele prawodawczćm gło 
śno mówią o potrzebie zawarcia wojskowćj konfederacyi 
z pomniejszemi pogranicznemi państwami.

Telegramy.
Haga, 5 kwietnia. Baron Tornaco, minister dla 

Luksemburga, przybył tu na telegraficzne wezwanie 
i przyjęty był natychmiast przez króla i księcia Henryka.

Haga, 5 kwietnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
deputowanych interpelował p. Thorbecke rząd co do 
oświadczenia hr. Bism; rcka, jakoby Holandya ofiarowała 
była dobre swe usługi w sprawie luksemburgskićj. Mini­
ster spraw zagranicznych odpowiedział, iż właściwie nie 
toczyły się żadne co do Luksemburga rokowania, lecz 
tylko rozmowy poufne; Holandya niewątpliwie w kwestyi 
tćj jest interesowaną. Holandya, ofiarując swe pośredni­
ctwo, nie chciała przyjąć na siebie żadnćj odpowiedzialno­
ści. Minister wyrzekł następnie, że stósownie do oświad­
czenia hr. Bismarcka ustał wszelki między Limburgiem 
a Niemcami związek, i dodał, iż rząd powstrzyma się od­
tąd od wszelkiego wmięszania się w sprawę luksem- 
burgską.

Paryż, 5 kwietnia. Etendard donosi, że wielka 
część armii w krótce będzie zaopatrzoną w broń Chas- 
sepota.

Paryż, 4 kwietnia. Dzisiejszy Mo n i to r wieczorny 
mówi: Francya okazywała Niemcom a mianowicie Pru­
som, zawsze swą sympatyą a to upoważnia Francyą do 
nadziei zupełnćj wzajemności. Hr. Bismarck pojął to 
należycie.

Dotychczasowy wice prezes ciała prawodawczego 
pan Schneider mianowany został jego prezesem.

Florencja, 4 kwietnia. Baron Ricasoli oznajmił

był uczciwy, on także był dobry w całćm znaczeniu słowa, 
ilu on biednym otarł łzy rozpaczy, a nawet z mnićj potrze­
bujących ilu wsparł on datkiem lub pożyczką. Szczegól­
nie zajmował się teatrem i dla członków jego był prawdzi­
wym ojcem, nie odmówił nigdy pożyczki, a wiecie, że 
członkowie teatru, przynajmnići część większa, zawsze są 
w kłopotach o gotówkę. Książę i po śmierci o nich nie 
zapomniał; zapisał znaczną sumę, mówią, że 75,000 rubli 
na wsparcie wysłużonych aktorów i aktórek, tancerzy i ba- 
letniczek. Również adjutanta swego i domowników hoj­
nie obdarzył w testamencie. Co do przekonań polity­
cznych był on ideałem kosmopolity.

My zaś żywi nie źle się bawim, nawet w poście; ś. p. 
Bebutow, który aż do śmierci był wesoły i .chętnie się ba­
wił, zapewne nam zazdrości wesołego humoru. Jedna za­
bawa udała się przed innemi — było to w pierwszym 
z tutejszych hoteli, gdzie elita naszćj i rosyjskićj arysto- 
kracyi zasiadła w braterskićj zgodzie do wykwintnego 
obiadu. Kto tam był, nie powiem, ani jak zabawa się za­
kończyła, bo nie zdradzam niczyich tajemnic... dość, że 
w kilka dni potćm Kuryer Świąteczny z ostatnićj nie­
dzieli (nr. 15) umieścił na czele ilustracyi swoich piękną 
Włoszkę o śniadych, pociągłych rysach i ognisto-czarnym 
wzroku, która rdzeni z powiernicą swoją zajęta układa­
niem rzeczy w ogromne kufry, mówi: Tak! — Stało sięl 
wyjeżdżam !... ale dla tego tylko, że znieść nie mogę tu­
tejszych kąpieli! to hańba, żeby Warszawa nie mogła się 
zdobyć na prawdziwe szampańskie! Złośliwe języki 
szepcą o jakimś misternym związku, zachodzącym między 
ryciną „Kuryera“ a niewinnym owym obiadem, mogę za­
ręczyć, że to niegodziwa potwarz demokratów...

izbie, że ministerstwo podało się do dymisyi i król } rzyjął 
takową.

Wedle wieści rozchodzących się, poruczono jenera­
łowi Menabrea utworzenie nowego ministerstwa.

Londyn, 5 kwietnia. Z Nowego Jorku nadeszła tele­
grafem podmorskim następna wiadomość z dnia 4 m. b. 
wieczorem: Wedle doniesień z Meksyku rozpoczęli libe­
ralni atak na Queretaro, gdzie cesarz Maksymilian był 
otoczony.

Hamburg, 6 kwietnia. Hamburger 
('orregpendent donosi półurzędownle, że 
senat wydal rozporządzenie do władzy, trn- 
dnląećj się spisywaniem ludności, ażeby < 
udzielała pozwolenia na występowanie z obrę. 
bu państwowego tym tylko, którzy rzeczy« 
wiście za granicę się wyprowadzają i po za 
granicą się osiedlają.

Haga, 5 kwietnia. Minister spraw ze« 
wnętrzuyeh oświadcza z powodu interpelacji: 
,,!Va uczynione zapytanie upoważnił mnie hr, 
Bismarck do oświadczenia, że rząd pruski 
wszelką polityczną spójnię Łimburga z Silem« 
cami uważa za rozwiązaną i że gotów jest 
stwierdzić to formalnym aktem, lubo wedle i 
rozpraw sejmowyek uważa to za rzecz zhy« i 
teezną.“

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.l 

Berlin, dnia 6 kwietnia.
Powietrze: imienne.
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Wiadomości miejscowe, i potocMe.
Poznań, 6 kwietnia. Na zgromadzeniu reprezentan­

tów miasta Poznania w dniu 3 b. m. oświadczy! przewodniczący, 
rzecznik Pilet, przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami, za- 
pkanemi na porządku dziennym, że w skutek u.bwały, zapadłej 
na przeszłam zebraniu reprezentantów, zakomunikował p. Bres- 
lauerowi życzenie zgromadzenia, aśeby cofnął swój wniosek o wy­
stąpienie z reprezentacji miejskiój i że p. Breslauer zadośćuczy­
nił życzeniu mu objawionemu. Przedmiotów na porządku dzien­
nym zapisanych nie wyczerpnięto, gdyż rozprawy nad ma-chij- 
sko-poznańską koleją żelazną zajęły cały czas.

— W przeszły poniedziałek odbył Najprzewielebniejszy 
ksiądz Arcybiskup hr. Ledóchowski wizytę kościoła parafialnego 
św. Jana, w towarzystwie prałata księdza Brzezińskiego i swego 
kapelana, przy czóm sam egzaminował dzieci szkólne z religii. 
Po egzaminie odbyła się whściwa rewizya kościoła na jak naj- 
obszerniejszą skałę. Po południu udzielał Najprzewielebniejszy 
ksiądz Arcybis up sakrament bierzmowania. Podobne wizyty od­
bywać się będą, jak się dowiadujemy, w niektórych kościołach 
na prowincji. . , ,— Landrat powlata bukowskiego pan Saher wyjechał 
na trzymiesięczny urlop; w czasie jego nieobecności zastępowai 
go będzie asesor rejencyjny p. Btampe.

— Dowiadujemy się, że władza duobowna przydała JMś 
księdzu Kamieńskiemu, proboszczowi tutejszego kościoła parafia.- 
nego u św. Marcina administratora w osobie JMć księdza Pę. 
dsyńskiego, dotychczasowego peniteneyarza i kaznodziei archika- 
tedralnego.

— Widzimy się zmuszeni upraszać szanowną Redakcją 
Ostd. Ztg, by w razie tłómaczenia lub streszczania artykułów 
Dziennika zechciała sumienniejszych do tego używać tłóma- 
czy. Referat jćj wczorajszy o artykule Niepodległości, 
o którym pisaliśmy w „Przeglądzie dziennikarstwa polskiego , 
jest bowiem, jak się łatwo przekonać może, pełen faktycznych 
pomyłek. Zwracamy jćj na to w tym celu jedynie uwagę, że 
nieraz z Ostd. Ztg przechodzą podobne referaty do innych 
pism niemieckich.

— Wczoraj odbył się drugi i ostatni konoert pp. Jean 
Becker, Enrieo Ma3i, Luigi Chiost.i i Fegerigo Hilpert na wielkiej 
sali Bazarowej. Dla braku miejsca musimy obszerniejsze spra­
wozdanie o grze tych artystów odłożyć do przyszłego numeru.

— Wieczory fantastyczne IHonbanpta, który od niejakiego 
czasu stał się w mieście naszóm osobistością popularną, nie prze- 
stają zwabiać licznej publiczności do sali letniego teatru. Lawet 
ulewny deszcz i wicher niepowstrzymały w zeszły czwartek mnó­
stwo ciekawych od przybycia na przedztawienie zręcznego sztuk­
mistrza, który z swej strony nowych sztuk magicznych i pię­
knych krajobrazów, pomiędzy innemi kilku znanych miejscowo­
ści Poznania, doborem postarał się odwdzięczyć publiczności za 
jej żywy współudział. Najbliższe przedstawienie odbędzie si§ J" 
tro w niedzielę, poczóm już niezadługo p. Monhaupt miasto na­
sze opuścić zamyśla.

— Kalendarz Jutro, w niedzielę dnia 7 kwietnia, Donata 
i Rupina; pojutrze, w poniedziałek dnia 8 b, m., Dyomze? 
biskupa. Wschód słońca w poniedziałek o godzinie 5 mm 
24, zachód o godzin-e 6 minut 42. Piersza kwadra księży» 
dnia 11 kwietnia o gedz. 4 minet 17 po południu.

»• i
rad

Gaspodarstw®, przemysł i handel.
*Hąka. Berlin, 5 kwietnia. Mąka pszenna

5V3-’/„ tal., nr 0 i 1 5V„-tal., mąka rżana nr o *’/
i/ tal., sr 0 i 1 41/,,—3’/, tal. płac, za ceutn. bez akcyzy.

Poznań, 6 kwietnia. Mąka pszenna Dr. Gil* tą
22 sgr. 2 fen. de 5 tal. mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 22 sgr. 6 i® 
do 3 tal. 27 sgr., 6 fen. plac, za cent, bez akcyzy.

Cttełel» »arazawska, 4 kwietnia. M
Listy zastaw. ICO rubl. — pic. — Oblig. skarb, ;rs.

78'/, płac. -- Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. - płac- 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 56 plac. — Nowa poż. ros.

■55«
Na polu nowin literackich jak zwykle wielka posuch» 

Pamiętnik Naukowy, którego wyszły już dwa zeszy? 
goni podobno ostatkami i wątpliwćm jest, czy trzeci . 
okaże; mówią więc, że zajdą zmiany w składzie jego adnuo 
stracyi iredakcyi, ażeby żywot jego przedłużyć — prze« 
są to pogłoski, za które nie przyjmuję żadnćj odpowiedzi 
ności. Historyi Mommsena, tlómaczonćj przez Dziękii i 
skiego, ukazały się już dwa zeszyty, zewnętrzność wyd8“l 
daleko wspanialsza od niemieckićj edycyi, a tłómaczeu; | S:
czyta się przyjemnićj od oryginału. Powiecie może,
posiadacie oryginał, że przeto tłómaczenie wam niepotr 
bne; pozwalam sobie jednak być innego zdania. | 
myśl, poczęta w głowie cudzoziemca, nie należy de 
póki nie przyswoimy jćj sobie w formie polskićj — P . i 
cięż nie zawsze to łatwo. Ciekawym, czy czytelniej , 
mieckiego Mommsena potrafią każdą myśl jego o 
płynnie po polsku; gdyby spróbowali, przekonaliby si?^ 
bawem, że jest tam nadzwyczaj wiele myśli, które wcM..
nie przeszły in succum et sanguinem. Dla tego nie 
jam żadnćj sposobności, żeby znakomite dzieła zagi ■ 
ezne, którym wiele myśli własnych zawdzięczam odwr 
raz jeszcze w polskim przekładzie, gdy się który z] 
wtedy ów autor zagraniczny rodzi się dla mnie ni J 1 
raz jeszcze i w zupełnie innćm świetle się objawia. » 
kład zaś Mommsena przez p. Dziekońskiego jest wy b' ■ 
znakomite to przedsięwzięcie mieści się godnie obok p . 
kładów „Buckl’a historyi cywilizacji angielskiej > 
les’a Self Help“, powinniśmy je wspierać, każuy po 
możności.
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1864 prem. 
57’,/* żądano.

(5%) 169 płac. Listy łikw. (4%) 57 płac.

Przybyli do Poznania dnia 6 kwietnia.
BAZAR. Szołdrski z Popowa, hr. Kwilecki z Oporowa.
J1OTEL DO MORD. Ks. Czartoryski z Wiednia, prób. Kurowski

z Kamieńca, Bold z Bydgoszczy, Wilkoński z ^Jurki.
P D CZARNYM ORŁEM. Schweitzer z Wrocławia, Mazurewicz 

z Ostrowa.
81SRNA 1JOTEL EUROPEJSKI. Jaraczewski z Lipna, Szy­

manowski z Szląska, Kurnatowski z Pożarowa, Potworowski 
z Goli, Jeriche i Sarius z Berlina, Lewandowski z Bydgoszczy, 
Dorn z Drezna Greifenberg z Wrocławia, Buchmann z Mą- 
1 deburga.

0KJ1M1GA HOTFL FRANCUSKI. Zabłocki z Nowejwsi, Lie- 
i.elt z Czeszewa, Koczorowski z Jasinia, Swinarski z Oporowa, 
Dirschmann z Królestwa Polskiego, Opitz z Lowencina, Ham- 
1 el z Berlina.

IILSNERA HOTEL GARN1. Aufricbtig z Merseburga, Schmalz 
P-

z Hamburga, Mittelstadt z Wrześni, Villaume a Berlina, 
Schönborn z Królewca, Eichfeld z Koronowa.

Doniesienia giełdowe.
Cileliła peznańaka, 6 kwietnia.

Pozn. nowe listy zast. 4% 87% płac.. Pezn. listy rent, 
pic. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozn. 5% oblig. 

żąd.—Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd. Pozn. 5 % oblig. 
libry 98 żąd. Pozn. 4’/, % obi. pow. 89 żądano. Bank, pelsk. 
80% pic.

Żyto: na wiosnę 53, na kwieć. 53, na kw.-maj 52%, na 
maj-ezerwiec 52% czerwiec-lipiec 0274 talarów płacono.

Pszenica: 
polska 81’,'4 tal.
* czer.-’î s*

887, 
prow. 
Ot

(z beczką), na kwiocień 
lipiec 16* 3, na sierpień

16% na mai 16%,

W Bogu zasnęła śp. najukochańsza 
żona i matka Agnieszka z Kremerów 
owdowiała Błażejewska zamężna No- 
Włoka, dnia 5 bm o godzinie 11 4 
prze i południem. Eksportacya odbę­
dzie się w Niedzielę 7 bm. o godi. 4 
po południu, o czem donoszą w smutku 
pogrążeni [2113]
A. Nowicki, W. N. Błażejewscy,

Z dniem dzisiajszym ustają wszelkie ple- 
ipetenoye, które komukolwiek i w Jakim 

kolwlek czasie dałam. Przestrzegam, iż 
w ezylmkolwiek ręku takowe by się znaj­
dowały, żadnego nie mają znaczenia.

Po-nań, dnia 3 kwietnia 1867.
Praxeda Kunegunda z Sultrztskich

D ilkońska. [2045]

Okowita: 
na, czerwiec 16%,, 
tal. pacono.

Q Giełd« berlińakn, 5 kwietnia.
Mimo dzisiejsze gorsze kursa wiedeńskie jak i wczorajsze 

słabe usposobienie giełdy paryzkiśj usposobienie giełdy było tu 
stałe a obrót wielkiój liczby papierów bardzo ożywieny.

W

,, na wr:estcń i7

mąż.
Stęszewo.

synowie. Pana Wleliżwiedakleffo uprasza się 
o niezwłoczne przybycie do Książa na po 
cztę a tam się dowie, gdzie dalćj. (2127)

w miejscu 2100 fant. 70—88 tał. biało pstra 
11- • ‘ _ Pl*c-i na kw.-maj 787,—79%—%pł., maj-czerw. 

i czer.-liptec 79— 7„ lipiec-sierp. 76—%, sierp.-wrześ. 727,-73 
K\ł i,d? Wrześ-P^dz. 71%-72 pł. i żąd., 7P/, tal. pł. Zyto: 
2000 łunt w miejscu 55-57 tal. płac., na wiosnę 55%—%_’|, 
p, c ’.-•, ż%i> mai-czerwiec 5574-%, czer.-lip. 55-%-%, lip.- 
sler. 0ó/, 8, siirp.-wrieś. 54, wrz.-paź. 52—51% tal płac.
Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 42—51, szląski 497, tal. pł. 
m.iL 1200 funt' w miejscu 267,—29% ul., czeski 28’/,— 
29 tal. pł., na wiosnę 28' ,, maj-czerw. 28’/, płac., czer.-lipiec 
29 żąu, lipiec-sierp. 2874 tal. pic. Grech: 2250 funt, do goto­
wania 1 na paszę 54—66 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w 
miejscu bez beczki 11% tal. żąd., na bieżący mieś, i kw.-maj

__ 10 ma’-.cierw- n%—•/„-% płac

MJŁ4^4U LUm.H I. Ill"l"g
Ekonom praktyczny, żonaty, szuka miej­

sca od św. Jana. Bliższa wiad. u A. ł*io- 
trowstklego w Stęszewie. [2043]

Księgarnia J. 14. Zupańskłejgo w 
Poznaniu zniżyław cenie następujące dziełka: 
Lenartowloz T. Cesarz, wedle francuskiej 

prozy, legenda. Zamiast 20 sgr 10 sgr ft 
Lenartowloz T. Święta Zofia. Zamiast 10

sgr. 2'/, sgr.
Lenartowloz T. Zachwycenie i błogosła­

wiona. Zamiast 10 sgr. 2% sgr. [2015|

,, r— , czerw.-lipiec 
**,-»> ’rl‘Pa^dl- 11% tal. plac. Olój lniany: w miejscu 137, 
tal. żądań. Okowita: 8000% Tralles w miejscu bez beczki 
}7% tai- płac, na bieżący mieś, i na kw.-maj 167,—płac., 
17 żąd., maj-czerw. 17—», pł. j żąd, 17 p,^ czerw.-lipiec 177, 
—- /, płac., lipiec-sierp. 17%, płac. % żąd., sierp.-wrześ. 177, 
płac., % żąd , wrześ.-paźd. 17%, —% płac. % tal. żąd.

,i ip,..-....iiiLw u ......„

Nadesłano.

Do pana JW. Becker w Fredeburg.
Ponieważ druga butelka białego syropu piersiowego pra­

wie mi się skończyła, przeto prosiłbym Pana, abyś mi odwrotną 
pocztą przysłał trzecią, by kuiacya zwykłym' nad*1-szła trybem. 
Chciśj pan jednakże mieć o to staranie, abym odebrał niesfał- 
szowany Mayera biały syrop piersiowy. Miałem okropny kaszel 
suchotniczy i flegmowe suchoty płuc, pow.-tałe w skutek długiego 
kataru i zalLgmienia płuc, przytem jeszcze chorobę serca jako 
też cierpienia w żołądku. Cieipiałem także na astmę a dla sła­
bości i szczupłości piersi ledwo poruszać się mogłem. " Syrop usu­
nął teraz wiele z powyżsiych cierpień. Czując się łupem śmierci, 
traciłem wszelką otuchę, lecz teraz spodziewam się, że przez 
użycie syropu piersiowego Mayera powrócę zupełnie do zdrowia, 
ponieważ przekonałem się o jego znakomitej skntecznośei itd.

Z wielkićm poważaniem

EH. Krausmann, introligator, 
pod Arnsbergiem 16 lipca 1861.

Krzywiń, 4 kwietnia 1867.
Doniesienie o śmierci.

Dzisiaj rano o 6 72 godzinie umarła 
kochana żona moja w skutek reumaty­
zmu, który się rzucił na serce. Po­
grzeb odbędzie się w niedzielę dnia 7 
bm. po południu o 2 godzinie w Le- 
szni ■. O czem donosi znajomym i kre­
wnym zamiast osobnego zawiadomienia 
w głębokim smutku pogrążony mąż

Emil Kutiner, 
lekarz praktyczny i akuszer

(2112) wraz z familią.

Kucharz zdatny, praktykujący od 8 lat
w znacznych domach polskich i hotelach, 
życzy sobie przyjąć miejsce od 1 maja rb. 
w hotelu lub znaczniejszej restauracyi. Bliż. 
wiad. u Xa«erego IteykoiiMkieg-w 
w Poznaniu 1 a Chwaliszewie No. 16.

[2110J
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Pogrzeb śp. Xawerego Łafersklego 
odbędzie się jutro ,w niedzielę dnia 7 
kwietnia z południa o godzinie 6.

Póiwiejska ul. No 10 A. (2141)

Członek Towarzystwa Przemysłowego 
śp. Ksawery Lafi-rski w Bogu 
zasnął. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę dnia 7 bm. o godzinie 6 po po­
łudniu z ulicy Pólwiejskiej, na który 
Szanownych Członków zaprasza 
(2105) Byrekcy«.

Obwieszczenie.
Stósnwnie do § 14 prawa z dnia. 8 lutego tb. 

tyczącego się ostatecmrj subrepartycyi i po 
boru podatku gruntowego w sześciu wscho 
doich. prowincjach państwa, podsjemy do 
publicznej wiadomości, odpisy matrykuł 
grantów, do miasta tutejszego należąc-cb od 
dnia 7 hm. pooząwsay, przez sześó ty­
godni w biurze ,p. Maciejewskiego, sekreta­
rza miasta, na ratuszu do przejrzenia przez 
właścicieli są wyłożone i ż- reklamacye w 
równym czasie do tutejszego kr. ndzey zie­
miańskiego p. Wocke wniesione być winny

Koszta, powstałe z lokalnego zbadania re- 
klamacyi nie uzasadnionych, od reklamują­
cego w drodze administracyjnćj ściągnięte 
zostaną.

Poznań, 4 kwietnia 1867. (2091]
Magistrat.

4 kJ' 
6 te»

Obwieszczenie.
Kicru-hoit.cść do .spadku po radzcy zdro­

wia dok terze Józifio Jagielskim 1 małżonce 
jego Amalii z domu Kraetzig należąca tu 
w Pozi.auiu na przedmieściu św. Marciń- 
skiem pod No. 134 a przy Wilhelmowskim 
placu pod liczbą 16 i 17 leżącą, składająca 
się z dwóch domostw' ,przy froncie, tylnych 
zabudowań i ogrodu owocewego i jarzynnego 
za podwórzem, sądownie i:a 58,980 talarów 
24 sgr. i 4 fen. otaksowana, ma być pod wa­
runkami, które w biurze naszem III D w 
godzinach służbowych z rana od 9 do 1 a 
po południu od 4 do 6 godziny przejrzeć 
można, w drodze dobrowolnej subhastacyi 
» terminie na

dzień 27 maja rb.
tutejszym lokalu sądowym przed p. Fest, 

radzcą sądu powiatowego wyznaczonym sprze­
daną, na który chęć kupna mających niniej- 
Izem się wzywa.

Poznań, d. 14 lutego 1867. [2092].
Królewski Sąd powiatowy.
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Kucharz, żonaty, zaopatrzony dobremi 
świadectwami, poszukuje od 1 [¡lipca rb. u 
mieszczenia. Listy franco J. P. Poznań, 
poste rest. na Chwaliszewie. [2057].

Nanozyotel domowy, posiadający języki 
francuski i niemiecki, przy tem opatrzony 
w najlepsze świadectwa, poszukuje miejsca. 
Łask, oferty adresować 0. K. Wronki.

[206CJ.
Leśniczy, Polak, egzaminowany, który sa­

modzielnie zarządzał lasami, wolny od woj­
skowości, poszukuje miejsca ed św. Jana rb 
Bliższą wiadomość na listy iranco udzieli 
Wny Trąmpozyski, nadleśniczy w Polwioy 
pod Zan.emyślem. (2120J.

Używany fortepian mahoniowy w 
dobrym stanie jest na sprzedaż w fa 

jtesF* bryce fortepianów Ć. Ecke.
Poznań, Magazynowa ulica No. 1, (Plac 

przed Wroniocką bramą.) [2109]
Dom. Tanowo pod Janówoem potrzebuje 

od 1 lipca rb. zdatnego bezżennego urzę 
dnika gospodarczego, offerty z odpisem 

ilnym świadectwwierzytelnym 1 przyjmuje się franco 
[2008]

Oberża w tutejszej nieruchomości na Sa 
pieźyńskim placu No. 5 pod białym Orłem, 
teraz hotel Eichborna zwana, z wszelkiemi 
lokalami w przodku domu No. 5 znajdują- 
cemi się, niemniej izbą mieszkalną w przy­
ległym budynku tylnym po lewej stron e, 
jak również z wszelkiemi remizami w tejż- 
samej nieruchomości znajdującemi się, w dal- 
szą dzierżawę na lat trzy event, na lat włę- 
cćj rha być puszczoną. Dzierżawcy ochotę 
mający zechcą się zgłosić albo listownie 
franko lub . też w biurze mojem na Działo 
wym placu No. 9, gdzie warunki dzierżawne 
przejrzane być mogą.

Poznań, dnia 23 marca 1867. [1799]
Tschusclike,

radzca sp awiedbwości.
' Ordynacya Wróblewo pod Wronkami 
ma zamiar zaraz lub od ś. Jana rb. wy­
dzierżawić kilku folwarków 
razem lub pojedyńczo. Folwarki te leżą 
blisko rzeki Warty, kolei żelażućj i żwi- 
rówki. O bliższych warunkach dzier­
żawy dowiedzieć się można w kancela- 
ryi Ordynacyi. (2065).

Dzierżawa.
Role plebańskie w Ślesinie 

i Samsiewnie przy Nakle i Bydgoszczy 
mają być zaraz teraz wydzierżawione. 
Chcący je dzierżawić winni na plebanii 
w Ślesinie lub na probostwie w Bydgo 
szczy bez zwłoki się zgłosić. (2063).

Sprzedaż konieczna.
Królewski Sąd Powiatowy w Śremie

Wydział pierwszy.
Śrem, dnia 26 stycznia 1867.

Pani Florentynie KęszyckieJ adjudiko- 
tane dobra szlacheckie Bieciszewo wraz 
î folwarkiem Barbarki, oszacowane na. 85,241 
W. 23 sgr. 5 fen. wedle taksy, mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem bypotecznym 
1 warunkami w registraturz«, mają być 
Ania 16 września 1867 przed południem 

t< godzinie 11
’ miejscu zwykłe» posiedzeń sądowych sprze 
oane.

.Wierzyciele, którzy dla.pretensyi realnej, 
okazującej się z księgi hypotecznéj, za­

spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
8l? z swoją pretensya do sądu zgłosić.

_______________________[718]_

Sakoîa realna w Poznaniu.
Popis publiczny odbędzie się w czwartek 

Ima U kwietnia przed południem i po po­
łudniu^ klas najwyższych w piątek dnia 12 
kwietnia z rana o godzinie 8, uroczys'ość 
’skólna przed południem o godz. 10. Oka­
zy pisma i rysunków można oglądać w czwar- 
"k i piątek dnia 11 i 12 kwietnia w sali 
jsunkowéj. Zgłoszenia uczniów nowo przy­
jmujących przyjmują się w sobotę dnia 13 
%ietnia po południu od godziny 3.
■jjBl) Dr. Brumeeke.
, Leçons de langue ‘ française données par
e Professeur Monsieur GelswlUler. Pour
J8 renSeignem,,nts s’adresser à son domicile 
,'susiâ(iter Markt No. 10 au lier de 10 hres 
^midi. [2124]

LOTERYA.
Odnowienie losów do 4 klasy 135 lotery: 

klasowej należy pod utratą prawa uskutecznić 
według przepisów planu do dnia 14go 
kwietnia, pouieważ jednak dzień 14 przy­
pada na niedzielę, przeto termin ten usta­
nowiony został na poniedziałek dnia 15 
bm. a prekluzya nastąpi w dniu tym o 6 
godzinie wieczorem.

Poznań, 6 kwietnia 1867.
Król, wyższy pobórca loteryjny

(2099) JF,-.
Aukcya mebli itd.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie najwięcój dającemu 
'.a natychmiastową zapłatę w poniedziałek 
dnia 8 kwietnia rb. przed południem od 9 
godziny w lokalu aukcyjnym przy Maga­
zynowej ulicy No. 1, dobrze zachowane 
meble mahoniowe, jako to:

Stoły, krzesła, szafy do rze­
czy, szafy do bielizny, szyfo- 
niery, kanapy, fióżUa, zwier­
ciadła , biurko cylindrowe, 
sprzęty domowe i gospodar­
skie.

HycMemtki,
[2128] król, komisarz aukcyjny

Cierpienia zaskórne i choroby skrofuliczne 
(wyrzuty, wrzody, próchnienie kości, gru­
czoły) leczy gruntownie na drodze korespon- 
dencyi lir. Hriiger w Berlinie,

[2101]. Belle Alliance Str. 106.
Listy po niemibeku lub po francusku.

Instmmenta
do troikarowania kołowi otu u owiec podług 
metody Pana Urbanowskiego mam w pogo-

C. Preiss,
[21251______ Wrocławska ul No. 2.
Żelazne łóżka najnowszej konstrukcyi,

pięknego i trwałego wyrobu, jako tóż me­
ble ogrodowe i całe zakłady par­
kowe poleca fabryka

[1980] S. J. Auerbacha.
Powróciwszy z Warszawy, gdziem zajmo­

wał miejsce dyrygenta w najznaczniejszćj 
fabryce pojazdów, założyłem tu w miejscu 
także [2014]

fabrykę powozów,
nadmieniając przytćm, że przyjmuję wszelkie 
reparacye i wykonanie takowych punktualne

Cezar Goławiecki,
pojazdnik.

Wielkie Garbary No. 47 nap. Orła Czarnego.

Li-u'——ągujHgm!

de la
(J. Benois)

Berlin,
pod Lipami 43, w bliskości kr. zamku,
poleca swe elegancko urządzone 

pokoje.
Panowie Polacy znajdą u mnie zawsze go­

ści pochodzenia polskiego i najwięcój poszu­
kiwane gazety polskie jako tóż wyborną 
francuską kuchnią i wina. Table d’ hóte 
o 4 godzinie. [1419].

Llltwor—
zakonników św. Benedykta, istniejący od 
1310 r. znany pod nazwiskiem

BENEDICT1NE
T fiński,

[2138] przy ul. Wilhelmowskićj No. 18.

¥ Herbaty ostatniego sprzętu 
w wyborowych gatunkach

/j' ipoleca po cenach umiarkowanych

Soheslii, i
Plao Wlibelmowskl No. 3.

[2103] Hôtel du Nord.
»y, najdelikatniejsze
ydiinki tłuste i tłn-

Świeźo kielskie sielawy 
prawdziwe hamburg. byd 
ste flądry, rosyjskie sardyny, wędzonego 
łososia wezersklego, jako też cytryny i 
jasno czerwone gtodkie pomarańcze poi ca 
w towarze dobrym i tanio [2089]

Bletschoff, Kramarska ul. No. 1.
Elixir tle Spaa,
Cognac francuski, 
Rdańską wódkę, 
Absyntli s®wajcursb 
Erancuttkic i 
holenderskie iikwory 

poleca cukiernia
Antoniego Pfitznera.

przy Starym Rynka. [2093J

ii,

Aukcya-
Z polecenia kr. sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w środę dnia 10 
kwietnia rb. rano od 9 godziny najwięcój 
dającemu za natychmiastową zapłatę w lo­
kalu aukcyjnym przy Magazynówćj ulicy 
No. 1 rozmaite ubiory, gsośrłel, bie­
liznę, sprzęty domowe i 
darskie,
cygara.

[2129].
150,000 

tal.

Wieś moją, z prawem szlachec­
kim Kanią, pod Grabowem, >% mili od 
szosy oddaloną, obejmującą ogółem 
431 mórg areału, na którój 200 mórg 
bardzo dobrych dwusiecznych łąk, oko­
ło 30 mórg budulcowego sosnowego 
boru, około 10 mórg łąki z wybornym 
toifem, nowe, dobre, wystarczające bu­
dynki gospodarcze się znajdują, mam 
zamiar dla pewnych stósunków, pod 
bardzo korzystnemi warunkami, zaraz 
lub tóż od św. Jana rb. wydzierżawić 
albo sprzedać. Reflektujący na to od- 
biorą bliższe wyjaśnienie warunków na 
listy frankowane lub osobiste zapytania 
w Kani odemnie samego. (2070).

Kozłowski.
Nakładem 

dopiero :
M. I.eiljęebra wyszło co

następnie wina reńskie i

Rychlewskf,
król, komisarz aukcyjny.

Szczęść Boże!
Pruskie losy ¡¡.-„ä,
d:enstrasse

100,000 
tal.

[1988]

Stanisław Czarników,
malarz obrazów kościelnych i por­

tretów mieszka teraz [20SGJ 
pry.5 tPodgóruej ulicy 5.

tLosów orygin. I klasyl
i kroi, priisk. lotrryi hanowersk. 
g Ciągnienie 17 maja rb. .s

dostać można w ’/, po 4 tal. 10 sgr., J 
g‘ 7, po 2 tal. 5 sgr., po 1 tal. 2’/, i. 
= sgr, za odwrotnem zamówieniem przez 2 
s- król, praską, bolekcyą główną |

JA. Mollisga w Hanowerze.!
(20061

Fabrykę moją, powozów,
od 1 stycznia rb. w czynności będącą, 
pozwalam sobie polecić wysokim pań­
stwom do łaskawego uwzględnienia. 
Zawsze starać się będę, abym punktu 
alnie zadość uczynił wszelkim żąda 
niom w fachu tym pod gwarancyą. Ry 
sunki powozów zbytkowych każdego 
rodzaju i wedle najnowszej formy mo­
żna u mnie przejrzeć każdego czasu. 
Gotowe wozy są u mnie również zaw­
sze w zapasie a odnośne naprawy przyj­
mują się chętnie z poręczeniem rzetel­
nego ich i akuratnego wykonania.

H4rotos z, y 11, 3 kwietnia 1867
Otton Sachs,

(2072). fabrykant powozów.

1’rzybory kościelne wszelkiego 
rodzaju,

Gotowe ornaty, kapy, stuły itd. 
Ilobieree kościelne,
Bieliznę kościelną

poleca w największym doborze po najtań­
szych cenach [2134],

Poznań, JRobet'! Sc/tmittt,
Rynek 63. (dawn. Ant. Schmidt.)

Brzytwy i rzemienie do 
ostrzenia

wybornój dobroci poleca

< Preiss,
[2126], Wrocławska ulica 2.

Bernard Supper,
bilchaw i fabrykant wyrębów woskowych

w Wrocławiu
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych i żółtych świec woskowych 
po najtańszych stałych cenach, ręcząc za 
rzetelną celną wagę, czystość i niefałszo- 
wanie. [1595].

Brylanty, Perły itd.
kupują i płacą najwyższe ceny

Guttentag i Sp.,
[914 j. w Wrocławiu, Riemerzeile 9.

Niniejszem mani zaszczyt $zane- 
wną Puhlirznośtć zawiadomić, 
iż z dniem 1 kwietnia rb. handel 
mój korzeni, delikatesów i 
owoców południowych z ulicy

Cintnazyalnej na Rynek pod
No. 3 przenoszę. [1971]

B. GłogowsŁa,

Baranki i Jajka
wielkanocne

poleca w wielkim doborze po cenach bardzo

S. Sobesks,
[2102] Plac Wilhelmowski No. 3,

Hótel du Nord.

w Ostrowie.

Świeży astr, kawior, 
Sardines k Fhuile, 
Brabanckie sardele, 
Nefszatelski s6r, 
Prawdziwy sćr 

carski,
Sćr limburgski,
Sćr eidamski,
Sćr śmietankowy, 
Sćr ziołowy

Łubin żółty 1 koniczynę czer­
woną 1 wyborowe, nasienie, sprze- 
daje Dom. Gądkl pod Kórnikiem. [1024]

Drzewa wiśniowe,
wysokopienne, mocne, w gatunkach, jako 
też jabłonie, grusze i śliwki; praw dziwie 
import, francuskie drzewa karłowe do szpa­
lerów jak pyramid, najnowsze gatunki ja­
błek, gruszek, śliwek, brzoskwiń i aprykoz.

Boże żałobne, mocne, 7- 8' wyso­
kie w 3 gatunkach, wysoko-średnio i nizko- 
pienne,jako tfeżróżne.prawdziwe z korzenia w 
najlepszych gatunkach. Róże mechowe, 
czerwone i białe.

Crataegua (głóg)
SZWR-1“ żywych płotów, jedno, d vu i trzechletni, 

ćl mocny.
Akacye kulił!», wysokopienne drzewa do 

alei, drzewa do ozdoby itd. poleca K&aról 
Hirchner, ogrodnik artystyczny i han­
dlowy w Jerzycach pod Poznaniem. (1945.

Nąjnowszy ćrodek do prania
wełny, dla nadania wełnie połysk u i 
pulckności, funt po 7 sgr., wystarczający 
na 30 owiec wraz z przepisem używania w

[2107J. j)r Mankiewieża aptece.
poleca

Pieśni Rroackic
na język polski przełożył

H. Feldinancwski.
Zawierają: I. Pieśni obrzędowe, II- reli 

gijne, III- bohaterskie, IV. miłosne 
Cena 15 sgr.

W chwili, gdy oczy wszystkich zwrócone 
na południową Słowiańsczyznę, pieśni te, 
malujące nam żywo zwyczaje, sposób życia, 
charakter naszych współplemieńców, na szcze­
gólniejszą uwagę zasługują. — Przekład od­
znacza się starannością i uwagami o życiu 
i języku Chorwatów, zebranemi przez tłó- 
macza na miejscu. [1960 ]

Godne uwagi.
Aby Szanowną Publiczność tak miejscową 

jako tóż zamiejscową zawiadomić, iż tańce, 
które bywały grywane podczas karnawału 

r Bazarze t. r., są na fortepian do nabycia
Walenty Blikiński,

Kantor i Dyr. muzyki.
[2121.] Nowy Rynek 17.

Księgarnia Ludwika Merzbnclia
„I’ znaniu otrzymała następujące nowości: 
“wierszez Bolesław, Napoleon III i tery- 
„Joryalne wynagrodzenia Francyi. 24 sgr. 

Józef, uzieje Polski. 4 tomy na 
papierze zwycz. Tal. 9 25 sgr. na weli- 

R^kW^m tal- 10 sgr.
ObTecki J, Książka kucharska Tal. 1 

Sm Sgr‘j?,lr ks., O istocie i znaczeniu kościoła. 
G„trjk_ów 1867. 5 sgr.

“Odek Fel. ks., Jozafata Dolina eryli Sąd
»stateczny. Kraków 1867. 8 sgr.

Z dniem 1 kwietnia r. b. zacznie wycho­
dzić w miesięcznych zeszytach po 10 sgr.

Ribliotcka
arcydzieł historycznych,

; obcych języków na polski prze­
łożonych.

Pierwszy toni obejmie „Rewolucyą lipco- 
*................ ydawą i jéj skutki bezpośrednie“ czyli wyuany 

w r. z. VIII tom Dziejów XIX wieku przez 
Gervinusa. (Drugi tom stanowić będzie V 
tom Dziejów narodu czeskiego przez Fr.Pa- 
lackiego). Wrocław. Księgarnia zakładowa 

Ernesta Ćłuntłiera.
W Poznaniu poleca się do przyjmowania 

przedpłaty księgarnia

Materye na suknie, chustki szalowe, płasz­
cze wiosenne i ż. kiety, firanki, szląskie i 
bielefeidskie płótno i stołowizna, ręczniki, 
czysto lniane chustki do nosa, od 1 tal. po­
cząwszy za tuzin, chustki fularowe, szyrting 
! pika, powłoki i drelich na spodki, nade­
szły w doborze największym i najgustow- 
uiejszym i poleca takowe po cenach najtań-

szych Jakob Flanter
w Wągrówcu.

zarny taft łokieć berliński do 20 sgr 
począwszy.

Przez wielki zakup jestem w stanie czar 
ne sukna i bukskiny sprzedawać jeszcze ni­
żej ccn zakupu a na żądanie przesyłają się 
próby franco.
•fakóbJPIantepw Wągrowca.

[2104],
Czarny

Do uzujpełnieniit jako też do całko­
witego wyposaśenia polecam majs«- 
zyn nań) sprzętów domowych i 
kuchennych, zaopatrzony jak najlepiej 
w najnowsze przedmioty. [198l]

S. J. Anerbacb.

^iajnoiKsse wiosienne 
towary modne,

materye na suknie, go­
towe ubiory,

Lony-Chales, płaszczy­
ki wiosenne,

Spódnice, bluzki,
Szale i derki podróż., 
Dery do spania i koł­

dry tratowane,
Materye na meble i na 

porlyery,
Siranki, pokrycia na 

stoły,
Biobieree, ceraty,
Maty kokosowe, rolosy 
Błukskiny, materye na

paletoty,
Biamizelki, szlipse, rę­

kawiczki,
Parasole od słońca i 

deszczochrony, itd. itd. 
We wszelkich artykułach naj­

większy i najyuslow- 
niejszy wybór od 'najtań­
szych do najwykwint­
niejszych rodzai.’

Poznań. Robert Schmidt,
[205G], (daw. Antoni Schmidt). 
Czarne B^yońskie ma­

terye jedwabne pod 
ywarancyą trwałości, 
francuskie B^ony-tha-
les od S do 200 tał.

Beczki od wino,
dy itd. są na sprzedaż
liufta.

beczki do wo- 
w hotelu My-

[2018],

[1537]. M. Łeitgebra.

Dla panów właścicieli go­
rzelni.

Miedziany podwójny olembik(Dop- 
pelblase) urządzony do apjiratu kolumnowe­
go, około 1800 kwart objętości, jest tanio do 
sprz» dania. [2136],K. Schulz w Chodzieżu.

Na bielnik szląski
przyjmuje, gwarantując rzetelną odstawę po 
cenie najtańszój [2153].

M. J. Kamieński,
Skład płócien i bielizny,

Plac Wilhelmowski No. 12.

[2!31.]

Edward Stiller,
dawniej F. A. Wuttke. 

Płac Sapłeżyńskł Blo. 6.

Herbatę czystego 
smaku

Br. Pattieona wata podagry- 
czna uśmierza natychmiast i goi prędko

pedogrę,
reumatyzmy

wszelkiego rodzaju, jako to bóle w twarzy,- 
piersiach, gardle i zębach, pedogrę ' w gło­
wie, rękach i kolanach, bóle żołądkowe 
i w brzuchu itd. itd. W' paczkach po 8 i po 
5 sgr. u _ ' [780]

pani Amalii Wutfclie,
po 6,
pcłeoa.

8, fi<>, ï.a funt

T. Łuzlńsbi,
(2139) przy ulicy Wilhelmowskićj 13.

Wodna ulica 8/9.
Ciłówny skład

Liehiga wyskoku mięsnego
z fabryk w Fray-Bentos na Poznań i
W. Ks. Poznańshłe w
[2108], j)P Mankiewicza aptece.

Nakładem księgarni i antykwarni•T. Llssnera w PoznaBilu
wyszła i jest do nabycia książka do nabożeństwa p. tyt.

Cicha Iza chrześcians a.
Wydanie to niezaprzrezenie stoi ponad dawniejszćtn wyda­

niem w-arszawskiem. Mieści w sobie kalendarz i tablicę świąt ruch., ozdobione 
jest dwiema sztucznemi rycinami kolor, i zaleca się wyraźnym drukiem i pięknym pa­
pierem. Liczny popyt najwymowniej świadczy o zaletach książki tej. Cena eg?empla- 
rza brosz. 9 zip., oprawnego w safian, aksamit i słoniową kość od *“ *
8 tal. Ił. 1».

Niniejszem mam zaszczyt donieść Panu uniżenie, 
przez kupne tstejszą

15 zip. <to
[2097.]

że f’n:u 31 zm.Sprzejąłem
az kupne tstejszą
Księgarnią, handel artystyczny i materyałdw 

piśmiennych
wraz z

wypożyczalnią książek
p. Emila Thyma i że takową w połączeniu z moją pod firmą

LfiDWK SnUSANl
nadal prowadzić 1 ędę.

Zastrzegając sobie w obec szanownych interesentów moich dalsze bezpośrednio z i- 
wiadsmienie, proszę na teraz o łaskawe przelanie na mnie zaufania okazanego dotych­
czas p. Emilowi Tbymowi resp. o zachowanie okazanego mojej firmie i nadal star ii się 
albowiem zawsze będę o to, abym się tego godnym okazał.

Pros ąc o łaskawe względy zostaję z uszanowaniem uciżony
Grodzisk. [20S8]. Bjudwik Streisand.

H. Schneider.
a wyrobów ślósarskicb, zakladó gazowych

Wodociągi i ogrzewania
za pomocą wody wykonują się sumiennie i jak najtaniej pod specyalnym moim dozorem 
i pod sterem doskonałego kierownika pana Bitwę z Berlina z gwaraneya pię­
cioletnią._______ Kantor: Wysoki» ulica Xo. 4 na żw. Marcinie.

Fabry
[1922].

i wodnych.

OBICIA
są u nas w zapasie w 1000 HOWych dOSOttiach 
zwój już od 2’/2 sgr- począwszy, lśniące obicia od 
piękniejsze paryskie obicia daleko taniój niż dotąd.

i sprzedajemy
Ö sgr., naj-

[2119.]
S. Rroutbal i synowie,

Blynek 56.
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Jako najstósowniejsze podarki dla chrześcian każdego wieku i stanu i kaidąna , Rynek SO. 

uroczytość polecają się
przepysznie jedwabiem tkane

obrazy naszego Pana i Zbawiciela

Rynek 5tó¿

S. Kronthal I synewie, Prawdziwą mannę
poleca

aa [21 >5
iurycego Rriske w

W aptece mojej jest miejsce dla noznj 
otwarte. J. Jagielski. [177iy

Jezusa Chrystusa
Maryi Panny,

Magazyn mebli, zwierciadeł i towąrow wyściełanych,
polecają szanownśj publiczności do łaskawego uwzględnienia bardzo wielki 
swój wybór mebli br»osB©wyeli, je&ionowycli, ma la» siło­
wych, orzechowych, pollsamlrowych i starożytnych 
dębowych snycerską robotą._________ [2117.J

Przez wynalezienie holend. Voor* 
hoof-geestu stały się niepotrzebne- 
mi wszystkie szyniony i peruki, przez 
używanie tego " [210G],
środka na

przetocala długości a 1 cal szerokości, w formie medalionu, a 
równie stósowne do ozdoby pokojów, książek do nabożeństwa jak i do oprawienia jako 
medaliony. Ceny: pojedyńczy 6 sgr., oba razem 10 sgr. _

' g*" Sprzedającym z drugiój ręki daje się wysoki rabat.
Za frankowane^ przesłaniem pieniędzy dostać ich można w biurze gazeciarskiem

O. BJefol&a w Ramienicy (Chcmnitz) Saksonia.
W ekspedycyi Dziennika lozn. wyłożone są próby do ohejrzenia. [1822].

!!Ameryk, knknrnfa koński ząb!!
Dowozy moje wirgińskiej kukurudzy koński ząb żniwa 1866 r.

przybędą w dniach najbliższych. Dobroć jéj jest znakomita, zapas

porost brody
udzie brode zunełns

88Bestitutions-Fluid“

Znaczną nadsyłkę 
odebrał i poleca

sukien gotowych najświeższych kroi

w świeżym towarza mały, tak że nastąpiła już podwyżka w cenie. 
PP. rólników upraszani przeto w własnym ich interesie, aby wcześnie 
przesłali mi swe zlecenia.

dostają młodzi ludzie brodę zu). 
wypadanie włosów nstaje natych­
miast i pomnaża ich wzrost w sposób 
do uwierzenia trndny. Nie ma do­
tychczas środka, któryby temu zró­
wnał. Cena fl -.k. 15 sgr. pod gwaran­
cją, *1, fl»k. 8 sgr. bez gwaranoyi. 

Skład u

kto sobie życzy mieć (zob. Dziennik P02, 
No. '8 i 64) takowy nie fałszowany, zgłoj 
się musi ’ ~

[2132].

1 64) takowy nie talszowany, zgłosi
‘ d° 10. J. Kamieńskiej

handel płócien w Poznanin,

PP Zadek i Sp,

[2122].

Bogusławski,
przy ul. Willielmowskićj 13.

Zakład budowy machin i
fabryka wag pomostowych

E. C. Herrmanna
w Berlinie, Elisabethstr, 19

poleca swe ogólnie za wyborne uznane
wagi decymalne i centezymalne

do każdego ciężaru. Mianowicie zaś zwraca uwagę na swe nowo zupełnie 
i celowi odpowiednio urządzone wagi do ważenia bydła [1745.1

Siewnilki rzętlowe (Drill) Prłesta i Woalnougk, dla każdego gatunku
odznaczające się konstrukcyą,gruntów, systemu istotnie poprawionego Barret: 

wykonaniem i lekkim biegiem;
Sienniki do szerohiejKO siewu, systemu łyżkowego 12 stóp szerokie; 
SiewniUi rzędowe uniwersalne itd.
Lokomobile, młockarnie ze sławnój w świecie całym fabryki Claytona 

Schuttleworth i Sp.;
Howarda pługi i brony, parowe i konne itd., jako taż inne gospodar-

my
, talogu,

Maurycy
cenach kal

parowe 
specyalistów

konne itd., r _ _
Anglii są w zapasie i polecają po

[21S5J.

8, flSalle,
Narożnik Rynku i Zamkowćj ul. 84, I piętro,

naprzeoiw handlu p. Adolfa Asoha

Lubownikom kwiatów i ogrodów i gospodarzom wiej 
skim I 'leśnym

:ich i ogr 
lezpłatnie i

Bukiety z świeżo zerwanych kwiatów
polecam bogaty mój skład nasion gospodarskich i ogrodowych, a mój tegoroczny 
wykaz nasion (Nr. 29) jest na usługi bezpłatnie i franco.

robią się zawsze w sposób najgustowniejszy.
Poznań na wiosnę 1867.

Handel nasion i ogrodownictwo artyst. i
Henryka Mayera,

Królewska ulica 15 a.

[836],
handlowe

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera do 
nabycia w Poznaniu u

jOf. firayn, Wroniecka ul. No. 1.
Izydor Słusch, plac Sapieżyński No.

W

1 Józef Friedłander,
13’ Schweidnitzer Stadtgraben.

Zakład reparatur i skład u A. Algüver w Wrocławiu.
P. S. Co do wszystkich machin możemy się powołać na świadsetwa najznakomit­

szych rólników szląskich i poznańskich.________________________________ <15SD

Machiny do tłoczenia cegieł i torfu
nowćj zupełnie i doświadczonej kon- 
strukcyi do wprowadzenia w ruch za 
pomocą rąk, koni lub pary, poleca 
fabryka machin

[1744 ] Schlutera i Kayhauma

J .V. Leilyeber,
zaś na prowincyi 
Międzychód, Jsl. Börner.

_ Bydgoszcz, Bud Regenburg.

■ Czempiń, Gustaw Grun.
m Czarnków, L Wruk.
” Dolsk, Szymon Feig.

Kcynia, S. łiirschberg.
Wieleń, H. F. Bodin.
Wschowa, Aug. Cleemann. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff.
Gołańoza, M. Wolff.
Grodzisk, C. R Mützei.
Gurzno, Jakób Munter.
Gniezno, Sam Pulwermacher. 
Jaraczewo, M. Littmann.
Jarocin, M. Littmann.
Inowrocław, Aptekarz Gust. Gnoth. 
Kempno, Herm. Schelenz.
Krotoszyn, H. Lewy.
Kurnik, J. F. E. Krause.
Leszno, J. G. Schube t.

Wielkie Garbary No. 16.
[909]

Łobżenica, C. A. Lubenau. 
Międzyrzecz, A. F. Gross 
Miłosław, F. Stein.
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Nakło, Fr. Lebinsky.
Ostrów, Herm Gutsche.
Pleszew, J. Joachim.
Pon.eo, J. S. Rothert.
Pila, A. Herz.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. Busse.
Samocin, F. E. GarUke. 
Szamotuły, Jul Peyser.
Śmigiel, C. E. Nitsche.
Śrem, Emil Siewerth.
Strzelno, J. Kuttner.
Skoki, A. Breuning.
Skwierzyna, Cohna księgarnia. 
Trzemeszno, G. Ulawsky. 
Wągrówieo Ed. Kremp.
Wrześni, Wolff Sieburth.

Sp.

VERDAÜÜNGS-PASTILLEN
w Rerlinie, Ritterstraase 11

[aus LACTAS SODAE und MAGNESIA!

Oferta nasion.
Wielki zielony, i żółty Victoria groch, 

wielką węgierską soczewicę, białe i pstre 
fasole, proso, siemię lniane rygskie, nasie­
nie konopi, rzep latowy, rzepik latowy i 
lniankę poleca do siewu

handel wiktuałów
Maurycego Birisfee wd.,

Kramarska ulica 11.[9114]- ________________

Nasienie bsraków olbrzymich
gatunku żółtego, szefel po 7 Ta tal. mackę po 

daje15 sgr. sprzedaje
[125], E. Ilcinze,

właściciel folwarku w Kłecku.

Redakcya dziennika 
„Debatte“ und„Wie- 
ner Lloyd“ ogłasza 
następne pismo, do 
nićj wystósowane a 
przemawiające bar­
dzo zaszczytnie za 
dentystą dr. J. G.

w Wiedniu:
W celu jedynie humanitarnym i po­

wodowany życzeniem stania się użyte­
cznym cierpiącym bliźnim, podaję do 
wiadomości publicznej następne fakta, 
prosząc, aby szanowna redakcya ze- 
chciała w tej mierze pośredniczyć. 
W czasie mej 18 letniej praktyki pod­
jąłem się kilkakrotnie kuracyi gnicia 
ust (Stomace); cierpienie to uporczy­
we ustępowało zwykle tylko po użyciu 
najenergiczniejszych środków, co trwało 
prawie kilka tygodni i połączone było 
z kosztami. Nareszcie wpadłem na 
myśl użycia zachwalanej

6 Rraseciw nemo 
twym bólom zębót,wyi

Dr.'.üräfströma szwedzkie kti 
ple Da zęby, flakonik po ö S( 
w Peznamu u [2094]

C. Bardfełda.
Apteczki domowe.

allopatyczne i homeopatyczne (pierwsze 
obszeru. przepisem użycia) są znowu w wisi 
kim wyborze w zapasie (496)

w aptece Elsnera.

Sprzedaż wołów i skoj
pów opasowych 

30 sztuk tłustych re> 
slych wotów, jako i 

200 sztuk tlustyc ei 
i rosłych skopów sprze 
dawać będzie niżej podpisane Do. 
minium
w poniedziałek dnia 15 kwietni 

o godz. 3 po południu 
Dąbkach, pod Osiekiem (naiw

koleją wschodnią) przez publiczc 
licytacyą za gotową zaraz zapłat; 
Warunki sprzedaży będą w termi 
nie ogłoszone.

Dominium Samostrzt
[2100.] (pod Nakłem).

¡E8M18 cielnych Jałowic.
3 krowy (cielne),
4 buBaaje zdatne do za 

plodasienia (pomiędzy kii
remi bardzo ogromny) z mojój oryginalni
trzody hrtlenderskićj są na sprzedaż. 

............. ~ ~ cła 'Bischwitz n. W. pod Wrocławiem w kwie 
tniu .1867. [2116],

Baron Ton Senerr-Thoss.
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Uwagi godne dla pp. właścicieli gorzelni.
Przy zbliżającój się tegorocznej porze budowlanej nie mogę nie zwrócić uwagi 

właścicieli gorzelni na patentowane moje aparata do wypalania okowity.
Aparata te okazały się dotychczas przez swą prostą konstrukcyą, trwałość 

i łatwą dostępność jako najlepiej zbudewane, takowe dają nie tylko czystą okowitę 
o wysokich stopniach ale oddalają zarazem bez straty alkoholu z wy waru tak bar 
dzo bydłu szkodliwe oleje gręzów: pędzą przy miernej nader potrzebie wody prae- 
dewszystkiem bardzo szybko a koszta urządzenia w skutek ich prostej konstrukc 
nader małe, dla czego też przebudowanie resp.
mojej konstrukcyi uskuteczniać się da małemi kosztami.

Za użytecznością moich fabrykatów przemawiają najlepsze świadectwa, a zresztą 
daje gwarancją, że takowe natychmiast w ruch wprowadzone być mogą. .

Bliższych o nich szczegółów udzielani chętnie na życzenie jako też inżynier 
0. Hillig w Poznaniu, który zarazem służyć będzie chętnie rysunkami i anszbgami 
kosztów moich aparatów po cenach oryginalnycl

Z zaręczeniem najrzetelniejszej usługi
Frankfurt n- 0., dawniej Genthin, . . .

w kwietniu 1867. fabrykant towarów miedzianych i mosiężnych.
NB. Z uprzejmóm powołaniem się na powyższe, mogę z licznych doświadczeń po­

chwalić doskonałość fabrykatów p. W. Boimanna. Z tój przyczyny^będę sobie miał za 
zaszczyt, jeżeli się będę mógł przyczynić do ich rozszerzenia

von BURIN du BUISSON

Zna- 
korni- 
ty ten 
śro­
dek 
cczą- 

cy za­
pisu­

ją pa-
Sku tecz-

anatherynowej wo­
dy do ust dr. Poppa

się najlepszych rezul-

Sala w ogrodzie indowym.
W ogrodzie zooplastycznym 

Dzisiaj w sobotę dnia 6 kwietnia 1867,

KONCERT
Towarzystwa tyrolskiego 

Seppeł Jud Z Insbrucku. 
Początek o godzinie 7.

PP-

w skutek ich prostej konstrukcyi są 
wymiana starych aparatów na nowe

Z uszanowaniem
W. Beiniann,

Poznań w
[2087],

wietniu 186'7P.r¡ Z uszanowaniem 
O. Billig, inżynier, 

Sapieżyński plac 1.

Zaluzye i rolosy z drzewa
tak do okien u góry prostych jako 1 do łukowych 
W półkole użyć się dające zewnętrznie i wewnętrznie, trwałe, gustowne i opiera­
jące się każdemu powietrzu, poleca po cenach fabrycznych

Karol Neydecker w Poznaniu,
[2098], ajrntura i handel komisyjny, Wilhelm, ul. 18, naprz. hotelu de France.

Krzesła restauracyjne i ogrodowe
robione w naszói fabryce krzeseł w kroi, zakładzie kar»robione w naszćj fabryce------------- ,
nym w Rawiczu polecają jak najtaniej

S. Kronthal 1 syn.,
[2118.]

Magazyn mebli i skład obić.
Pynek SG.

P. P.
ife Niniejszem donoszę jak najuprzejmiej, iż z dniem 5 kwietnia r. b. otwo- 
-¿J rzyłem tutaj w Bydgoszczy przy ulicy Fryderykowsklej No. 19, na-

przeciwko ratusza
Księgarnią, skład nót i obrazów

w połączeniu z

Czytelnią
polską, niemiecką, francuską i

pod firmą
angielską,

™ pod firmą1 S.
Skład mój zaopatrzyłem w obfity dobór dzieł a stosunki, jakie zawarłem 

z największemi księgarniami w kraju i za granicą, dają rękojmię, iż usiłowania 
me w celu zadowolńienia szanownych odbiorców pomyślny uwieńczy skutek.

Polecając nowy mój zakład szacownym względom ziomków, zapewniam 
zarazem skorą usługę. TOUiaSZ Sllieg0Cki

37 6 w Bydgoszozy.(2067]

odebrał i poleca
[2123]

apteaarz Jt. niasy, laureat oos. wszbeguley »etiyoznej w raryzn. 
ryzey lekarze w przypadkach przerwania fankcyi trawienia żołądka i kiszek, 
nym jest także przeciw chorobom gastritis, gastralgii, długo trwającemu lub bolesnemu 
¡rawieniu, odbijającym się gazom; prżeciw wzdymaniu żołądka i kiszek; przeciw womi- 
tom po spożytych pokarmach; brakowi strawności, wychudnięciu, błędnicy jako i prze-
ciw cierpieniom wątroby i nerek.

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.
[628SJ

doczekałem 
tatów.

Mogę przeto wszystkim, na gnicie 
ust cierpiącym, polecić środek ten, któ­
rego użycie nie jest połączone z ża- 
dnemi nieprzyjemnościami i nigdy szko­
dliwych za sobą nie pociąga skutków.

Duna-Foldvar, 5 marca 1866.
Dr. Dross,

[1969.] lekarz prakt.

W niedzielę dnia 7 kwietnia

kapeli 50 pułku pod kierunkiem kapelmistra 
pana Walther.

Początek o godzinie 5.

LOGA & BIELIŃSKI.
Magazyn eleganckich artykułów męzkich

No. 1.Plac Wilhelmowski
Zaopatrzywszy nasz magazyn w najnowsze wyroby wiosenne, tak krajowe jak i zagraniczne, 

w najlepszych gatunkach, polecamy takowy łaskawemu uwzględnieniu.
Powodowani szczerą chęcią zadowolnienia ile możności wszystkich naszych szanownych odbior-

ców, zaangażowaliśmy 
potrafi.

nowego przykrawacza, który wszelkim wymaganiom mody

Lejarnia żelaza i zakład, budowy machin
E. W. <nelilhaara w Nakle

zadosyć uczynić
[2140].

poleca do uprawy wiosennej ireaiiowane swe machiny «8» szerokiego siewu po 65 tal., taczki do koniczyny po 
18—20 tal., walce obrączkowate rozmaitej ciężkości od 20 tal. począwszy, zupełnie żelazne pługi po 9 tal., zupełnie że­
lazne brony, rozdrabiaeze i ekstyrpistory. Wszystkie inse machiny rolnicze nu zawsze w zapasie._________[1767],

odebrali
Znaczny wybór okryć i materyl wiosennych

W. Rublińsid i Sp.,
 [i 962] Poznań, Plac UPilhelmowski Xo. (i.

Niniejszem donoszę uniżenie, iż panu

M. HEYMANN W POZNANIU,
Pryderykowska ulica 33 a. naprzeciw Ziemstwa.

poruczyłem

wyłączną sprzedaż na całe W. Ks. Poznańskie moich fabrykatów
cygąretowycb i tureckich tytuni, odsyłając dotychczasowych moich szanownych od­
biorców i nowe znajomości do rzeczonego pana, który zaopatrzony w skład kom­
pletny, zadość uczyni każdego czasu żądaniom i sprzedającym z dru­
giej ręki policzy ceny fabryczne en gros.

Drezno w kwietniu 1867. Jean Vouris.
J

Powołując się na powyższe uwiadomienie, nadmieniam, iż na czelgf fabryki (IrcZflcń-
skińj stoi Grek Sphogopulus, który każę wyrabiać najznakomitsze fabrykaty teyo 
rodzaju. Cenniki bezpłatnie franco.

Polecając się łaskawym względom, zostaję

[2090],

uniżonym

91. Heymann,
Fryderykowska ulica 33 a, naprzeciw Ziemstwa.

W poniedziałek dnia 8 kwietnia
Wielki

Koncert nadzwyczajny
kapeli 6 pułku pod kierunkiem dyrygent! 

jój pzna W. Appold.
Wykonana będ ie p. inn. Uwertura: dt 

Felsenmühle Reisigera, — Niema Aubers. 
Fantazya z Afrykanki Meyerbeera. Traum, 
bilder Lumbyego. —

Symfonia B-dur Haydena. 
Początek o godzieie 7.

Cena wnijścia da ogrodu i koncertu: tt 
wszystkich trzech dniach: pojedyńcze bilet;

5 sgr. 5 biletów 15 sgr.
[2130] Emil Tauber.

Przedostatnie niedzielne przedstawienie.B pr;
F<w roznauiu.

(szczelnie zamknięty 
przez przybudowania 
dobrze opalony.)

W niedzielę 2 bm.
IX magiczny 

świetny wieczót 
fantastyczny; z ob 
szaru nowej tajnej, ciy 
ginalnej magli inzyW 
połączony z plastyczne» 
i landszaftowemi przed­
stawieniami obrazów 

świata
z zupełnie nowy®

program cm
dany przez cesaisko-w 
syjskiego sztukmistrza

nadwornego
Itemumnn ^inn/iuuiiln

Num. krzeseł po 10 srg. dostać można *
handlu cygar p. M. Friedländera przy Wil 

laehelmowskim placu No. 6
Resztę obwieszczą afisze.

[2096]

Koncert nadzwyczajny
llorenckiego stowarzysze­

nia kwartetowego.
Dla zadośćuczynienia wielostronny»:zy

życzeniom staraliśmy się nakłonić pa«a 
Jeana Beckera do dania jedne­
go jeszcze wieczoru kwartetowego i t0

w sobotę dnia 13 kwietnia 1887. 
na sali Bazarowej, jeżeli okaże się 
udział ożywiony a koszta się oplaoA

W tym celu przyjmują się od dMi» 
dzisiajazego zgłoszenia ”a 
numerowane miejsca do «•*" 
dzenła po 1 tal. w handlu naa- 
wornym muzykaliów pp. [2137J
Ed. IBote i G. IB»cb

aż do wtorku dnia 9 hm.

WSZELKIE NOWOŚCI WIOSENNE .
K. ŹUPANSKI.

Właściciele: Dr. W. Swiderski i Mieczysław Waligórski w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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